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M lt£2 UśMSyteftiraKiese.
Na uroczystej akad imii, która, ni nczczs- 

nle 250 r o c z n i c y  założeni* uniw ersytetu lwow­
skiego, odbyła dzisiaj w południe we Lwo- 
w.o w sali Tow muzycznego, wygłosił roktor 
toj wszechnicy, dr Ludwik F i n k e l ,  następu­
jącą. telefonicznie przesłaną nam, mową:

Dostojne zebranie! Krótkicm serdecznem po­
witaniem zagajam uroczyste święto naszego 
Uniwersytetu. S kłaaam  hołd powduny Najprze- 
wieiebniejszym areypasterzom, wielce szanownej 
rep rezen tacy i parlamentarnej i Radzie Naród., 
■wysokim władzom państwowym i krajowym, 
prześwietnej Akademii U m iejętności, czcigodnej 
Wszechnicy Ja g ie llo ń sk ie j, bratnim Akademiom 
i Szkołom. Towaizystwom naukowym i wszyst­
kim  innym, chociaż ich n ie  wymieniam, łaska­
wie tutaj dzisiaj obecnym.

Prace ipuas vero agim as yra tia s  pniplissim is  
seuatibus unw ersita tum , quae situ  qviden\ remo- 
tae, sed studiu proxim ae , postguam  de sollemni- 
bus sae^ułaribus a nobis celebrandis —  certiores 
factae sunt, delegatis m issis nos ornaverunt.

P lu r im u s m s  sahiere m bem us illu strissim i col- 
legae et carissim i socii in  eodem campo colendo, 
c u i fs  fru c lu s  in ter sum m a generis hu tnani oona 
num erantur. Y en istis  enim , u t una nobiscum Jo- 
h ann is C a sm ir i, Pulonoruni Jiegis, m em oriam  
coJeretis, qui a M D C L X l colPgio Societafis Jesu  
a d  A kadem iae dignitatem , p ro d u d o , p r im u s  hac 
in  urhe doch inae lilerarum gue quasi o f/ic inam  
condidit, quae postea A ugustissim orum  Im pet alo- 
rum  gra n a  ct voluntate, id , quod videiis, assecuia 
esf im rem en tum

Quod ig ilu r hac in  causa p ra estilis tis  a n im w n  
vere umieniu, et habetur a  nobis gra tia  et srniper 
habebitur.

W itajcie nam wszyscy!
„Regnorum  reguntgue fe lic ita s  tan tum  sapien- 

tiae debet, guanlum  in itiis  ac inerem entis assu- 
r e ń t . . .u

„Królestw i królów szczęśliwość, o ile pod 
niosła się w zawiązkach i rozwoju, tyleż za­
wdzięcza mądrości...

Od ty ch  sJów poczyna się dyplom  e rek cy jn y  
U n iw e rsy te tu, lw ow skiego, k tó reg o  pam ięć uro-

„N iczego low iem  w ładcy  i narody  —  po­
w iad a  w  dyniom .a k ró l J a n  - K azim ierz —  nie 
m ogą pom yślnie rozpoczynać lub  dale j p row a­
dzić, jeżeli nie czyn ią  tego  p rzezorn ie. Co w ię­
k sza , n ie  m ożna podeprzeć i u tw ierdz ić  s ta n u  
p  ń - tw  b; z siły  i rozw agi. T o  też tem  bardz ie j 
s łu szn ą  jest rzeczą, ab y  ci, k tó rzy k o lw iek  w y­
znaczen i do rząd zen ia  k ie ru ją  spraw am i pu 
b licznem i, p ie lęgnow ali nauk i, m is trzyn ie  w y­
k sz ta łc e n ia  i rodzic ie lk i 'a  zarazem  karm rcielkś 
w szelkie) w iedzy w vkw in tn ie jsze j...“

I  z ch lubą dodaje:
„Z apraw dę, ta k ż e  n asi poprzednicy , k s ią ż ę ta  

1 k ró low ie polscy w śród ty lu  k rw aw y ch  bojów 
i  zam ieszek nie zan iedbyw ali łagoduycn  i po­
ko jow ych  Muz. T a k  sam o m iłow ali P a llad ę  
o d sia n ą  w togę ja k  i w p łaszcz w ojenny, ten
sam  u n ich  duch n a  a re n ie  bojow ej i w  pale- 
s trze ...“

J a k  zaklt te  tem  w ezw aniem  staj‘ą p rzea  n a ­
m i potężne, św ie tlan e  postac ie : K azim ierz  W iel­
k i, k iedy  rzn e a  podw aliny  pod p ierw szy  w P o l­
sce, a lru ti ; w  środkow ej E u ro p ie  U n iw e rsy te t 
w  K rak o w ie  1 k ładzie w  ak c ie  fnndacyjuym . 
ja k  K aro l IV  w Czechach, te  pam iętne słow a:’ 
„N iechże tam  będ/.ie n au k  przem ożnych perłt?, 
a b ;  w y d ała  męże do jrza ło śc ią  r a a y  znakom ite, 
ozdobą cn ó t św ietne i w różnych  um ie ję tno ­

śc iach  b ie g le ; n iechaj s tw o rzy  s ię  o rzeźw iające  
źródło, a  z  jego  pełności n iech  czerp ią  w szyscy 
naukam i napoić się  p rag n ą cy " . ‘ ,

Pow tórzyć te  życzen ia  o s ta tn ieg o  P ia s ta  W ła ­
dysław  Ja g ie łło  w  dyplom ie re fo rm a c ji A k a d e ­
mii, odnow ionej za  in ic ja ty w ą  i  za  k le jno ty  
królow ej J a d w ig i ,  „b łogosław ionej daw czyni 
w szystk iego  dobra*.

P rz ez  cz te ry  pokolen ia d y n a s iy a  J a g ie l lo ń sk a  
byra czu jn ą  i d b a łą  op iek u n k ą  A kadem ii k ra  
kow skiej, n au k  i sz tu k  orędow niczką. K azim ierz 
Jag ie llo ń czy k , za tw ie rd z a ją c  w szystk ie  p ra w a  i 
p rzyw ile je  un iw ersy teck ie , w yraża ł nadzieje, że 
„profesorow ie będą n ada l ja k o  „ a tb le ta e  fideies“ 
pop ierać k ró la  czynam i j r a d ą “ —  Z ygm un t S tary  
n a g ra d z a ł nadaw aniem  sz lachec tw a zasłu g i p ro­
fesorów  i uczonych, od k tó ry ch  ro ił się  dw ór 
kró lew ski. Z a  p rzykładem  m onarchów  to row ali 
d rogę nance  k ie row n iczy  w narodz ie  mężowie, 
o iskup i Z b ign iew  O leśn ick i i P io tr  Tom icki, 
k an c le rz  K rzy sz to f Szydłów lecki i he tm an  J a n  
T arn o w sk i. 1

U tw dTzyłfi u s ta liła  się  w  Polsce , rych le j, n iż 
gdzieindziej, ;asada, że  „o szko łach  m a s ta ra n ie  
R zeczpospolita", czem u w y ra z  dali w  X V I. w ie­
ku  Szym on M a ry c k l zn ak o m ity  p ro feso r A k a ­
demii Ja g ie llo ń sk ie j i  A ndrzej ITrycz M oórzew- 
sŁ i w  sław nem  i szeroko w  E urop ie  znanem  
dziele : „O  n ap ra w ie  R zeczypospo lite j". „Szkoły 
bowiem  o lw ie ra jr  źród ła  i p rzyczyny  w szystk ich  
cnót, n a  k tórych  zasię , ja k o  ns fundam entach , 
postaw ione są  p raw a, d a ją  R zeczypospo lite j 
sp raw ce  m ądre  a  częstokroć ra d y  w .ęcsj w ażą, 
n iż b ro ń " . „D w iem a rzeczam i w szy s tk ie  n a  świt. 
c ie p a ń s tw a  s to ją " , mówi in n y  po lsk i p isa rz  po­
lityczny , „w ojennych  ludzi męstwem a  uczonych 
ludzi rozum em ".

„B p! n au k i każda  p o d ję ta  w y p raw a, puszczo ­
n a  n a  los szczęścia... bez n ie j szkodliw e rady  
w senacie, m ylne w szy stk ie  k ro k i w  rzą d ze ­
n iu "  — tak iem i słow y z a g a ja ł k an c le rz  i h e t­
m an J a n  Z am oyski założoną p rzez siebie z p ry ­
w atnych  funduszów  A kadem ię w  Zam ościu.

W ielk ie j chw ały  w o jennej k ró l S te fan  B a to ­
ry , e ry g u ją c  A kadem ię w W iln ie  roku  '7  579, 
s tw ie rd z a ł rów nież w ak c ie  fundacy jnym , „iż 
tT-t w -łrrćtów i K siążą t należy , a b y  nie-
ty lk o  sp raw ied liw ie  rządzili państw em  w domu 
a  b ron ili go  m ęstw em  n a  zew nątrz , tu  i tam  
k ierow ali się m ądrośc ią  i um iarkow aniem , lecz 
rów nież jeszcze o w iele w ięcej, ab y  z p raw d z i­
w ej d la  B o g a  najdob ro tliw szego  i  na jw iększego  
pobożności, u rządzali, czcili i ozdabiali ś tu d y a  
dobrych  n au k , n a jp ew n ie jsze  podpory  ro lig ii i 
państw a..."

K s ią żę ta  i k ró low ie n o lsry  od p ierw szych 
B olesław ów , fun d ato ró w  p a ń s tw a  i w ia ry  ch rze­
śc ijań sk ie j w vznaw ców , Da k tó ry ch  pow oływ ał 
się  J a n  K azim ierz , rozum ieli i w ykonali te  z a ­
sady . Im to, w ładcom  R zeczypospo lite j, tro sk a ­
jącym  się  d la  n ie j n ie ty lk o  o m oc fizyczną, 
lecz ta k że  zarazem  o po tęgę ducha, zaw dzię­
czam y w  dużei m ierze, żeśm y za ję li wcześflie 
i pew nie m iejsce w  rzędzie  narodów  ośw ieco­
nych, że je s teśm y  dziećm i k u ltu ry  zachodniej, 
ła c iń sk ie j, tw órczyn i w szelk ich  um iejętności, 
żeśm y tę  k u ltu rę  n ieśli n a  dalek ie  k re sy  i b ro ­
n ili je j przed skostniieiuem  i m a rtw o tą  b izan­
ty ń sk ą . Św iadkiem  tego  h is to ry a  P o lsk i od cza­
sów najdaw n ie jszych , św iadkam i w ielcy  ludzie, 
p isarze, poeci, m ężowie stanu , k tó rzy  ozdobili 
Z ygm un tow ską  epoKę, słuszn ie ta k  nazw an ą  po 
im ionach Królów, go rący ch  n au k  i sz tu k  k rze ­
w icieli. - - - -  -

Skreśliwszy następnie hiatoryę kologlów jezui­

ckich na ziemiach polskich, a szczególnie kolegium 
lwowskiego i nadr.nia mn dyplom', przez króla 
Jan a  K tzim L rza (o czem Dlizsze szczegóły poda­
jemy także w felietonie dzisiejszym ; prz. red.), tak 
mówił dalej „reotor magnificnś" dr F i n k e l :

W czasach  nachylonej coraz b ard z ie j ku  
upadkow i ośw iaty , w  epoce w ew nętrznego  bez- 
rządu  i zupełnego p raw ie  za n ik u  bank , w ielka  
szko ła  lw ow ska mogł a zan isać  w  rocznikach  
swoi cb n azw isk a  uczonych p rofesorów  i w yb itnych  
uczniów , k tó rzy  s ta li s ię  ozdobą li te ra tu ry  
o jczystej. T u  w śród w ielu  innych  V racow ał ż a r ­
liw y obrońca U nii kośc ie lnej ks. T eofil R u tka , 
au to r  ó7 az ie ł w ydanych  w d ru k arn i Kolegium  
lw ow skiego, tu  począł w ydaw ać w ie 'k ie , po dz.ś 
w ażne, dzieło K asp e r N iesieck i „K oronę p o lską", 
h e rb a rz  a w łaściw ie dzieje rodzin  no lsk icb , a 
niedokończony ręfeoiiis uzupetoił h is to ry o g ra f  
K olegium  O. S tan is ław  C zapliński. P ro feso r i 
p re fe k t ks. G ab ry el K zączyński p ie rw szy  opisał 
rodzim ą p rzyrodę E o lsk i i L itw y . F a u s ty n  G ro 
dzicki sk re ś lił dzieło o sz tuce w ojennej i  a rc h i­
te k tu rz e  cyw ilnej, T om asz S iek ie rzyńsk i, m ate­
m atyk , naucza ł przez l a t  16 i w ydał pow szeennie 
używ aną w  szkołach  jezu ick ich  a ry tm e ty k ę . J e  
zu ita  S eb as ty an  S ierakow sk i, astronom , ufundo­
w ał ODserwatoryum p rzy u n iw ersy tec ie  P om i­
ja ją c  w ielu innych, z szczegó lną ch lubą  w spo 
m niec należy  ucznia i p ro feso ra , L w o w ian in a  
G rzego rza  P iram ow icza, serdecznego  p rzy ja c ie la  
Ig n aceg o  Potockiego, późnie z nim  pospołu 
w ybitnego  działaczu kom isyi ed u k acy jn e j, a  je ­
dnego z p ierw szych  w  P olsce i E u ro p ie  p io n ie­
rów  ośwdaty ludow ej.

W' poczcie uczniów , o k tó ry ch  w iem y n a  p e­
wno (k a ta lo g ó w  bowiem  do tychczas n ie  odszu­
kano) są, prócz zastęp u  późniejszych  d y g n ita rz y  
R p ite j, synow ie w ielk iego  h e tm an a  S tan is ław a  
Jab ło n o w sk ieg o , k to rego  „szk a tu łą" , ja k  z a p i­
su je  N iesiecki, przebudow ano r rozszerzono 
gm ach  akadem ick i, „ jeden  z n a jw sp an .a lszy ch  
w P o lsce". W  rokn  1691 w itał o jca  w  au li 
Kolegium  J a n  S tan is ław  Jab ło n o w sk i, p ó źn ie j­
szy au to r  słynnego  dzieła „S krupu ł bez  s k ru ­
pu łu" , „exim iis anirni in g en iiąu e  do tib n s o n a -  
tiss im n s"  —  ja k  zap isano  w  ro czn ik ach  k la sz ­
to ru  —  poczem  w yjecnał n a  dalsze  s tu d y a  do 
P a ry ż a  z Je rz y m  D zieduszyckim , w ojew odzicem  
podolskim , rów nież au to rem  k ilk n  dziel. U cz­
niem lw ow skim  był k siążę  poetów  epoki S ta n i­
s ław ow sk iej, : Ig n a c y  F r  -śicK,, Który —iu  s ię  
k sz ta łc ił do 15-go ro k n  życia by ł ta k ż e  F r a n  
Ciszek K arp iń sk i, prom ow any r . 1759 podczas 
nroczysrości now ej in a u g u ra c ji  u n iw ersy te tu  
lw ow skiego.

Przez la t  15 A kadem ia lw ow ska, pomimo 
o stre j, może bardz ie j n aw e t zac ię te j n iż  p rzed 
s tu  la ty  w alk i, używ ała  ty tu łu , pieczęci i p raw , 
un iw ersy te tu .

Dalszy ciąg nwoich wywodów poświęcił mówca 
historyk dziejom v,szecnnicy lwowskiej od kasaty 
Tow arzystwa Jezusowego do dzisiejszych, atwier 
dza,ąc i w y^azniąt „z pełpą sumiennością histo­
ryczną, że naw et wśród ciężkich przejść dziejo­
wych, cichy bieg nauki w tych samych salach bu­
dynku pojezuickiego we Lwowie, „ n i e  d o z n a ­
w a ł  p r z e r w y " .  Alowco-prelegent wspomniał o 
nfandowanta uniwersytetu w klasztorze po tryn itar- 
akim przez cesarza Józefa II. U niw ersytet ten, 
który trw ał la t P I, reaktywował w r. 1817 ce­
sarz Franciszek I  i dał mu jego dzisiejszą nazwę.

O dtąd, od owej -pam iętnej chw ili —  mówił 
d r  F i n k e l  —  dobiega już p raw ie  ca łe  s tu le ­
cie. L oby naszego  u n iw ersy te tu  sp lo tły  się  nie- 
ro ze rw alu ie  z  h is to ry j, k ra ju  i p rze d s ta w ia ją
ja k b y  w oubicm  niedolę i dolę n a ro d u  w  te j 
R zeczypospolite j. -  -  - . .

N aprzód —  niedola, ciężka, pół w ieku  tr w a ­
ją c a , rozdzielona k rw aw ą łu n ą  ro k u  1848, obu-

dzonem? nadziejam i ■ k a ta s tro fą , K tórej u!eg) 
ta k ż e  s ta ry  budynek un iw ersy te tu . N au k a  w 
języku  niem ieckim , k a te d ry  w rę k a c h  p rz e w a ż ­
n ie obcych, często  nieżyczliw ych, a  co n a jm n ie j 
obojętnych  d la  m łodzieży, w ielk i w a is z ta t  p ro- 
dukcyi zaw odow ej bez wyższych asp iracy j n a r -  
kow ych A le p rzy zn ać  należy, że były  w y ją tk i, 
k tóre ch lubn ie zap isa ły  się  n a  k artacL  dziejów  
tego  u n iw ersy te tu : w yb itny  m atem atyk  L eoecld  
Schulz von  S tra szn ick i, cyw iliści: Jó zef W ini- 
w arte r, Ig n a c y  G rassi, M aurycy  S tubenrancb , 
znakom ity  k ry m in a lis ta , chociaż n asz  w róg  
E dw ard  H e rb s t, h is to ry k  H en ry k  Z eissberg , a u ­
to r  n iepospo litego  dzieła  o średniow iecznej h.- 
s to ry o m f i i  po lsk ie j, k tó rem u  dał zł m otto: 
„Ne f ru s tra  panem  połonicum  m andnearem ". 
T e  słow a m ożnaby położyć n a  żyw otach  jeszczo 
k ilk u n a s tu  n iem ieck ich  profesorów , a le  w ięk­
szość ich s ta ła  zd a ła  od społeczeństw a —  nie 
daw a ła  mu tegc, co i w  Dauce je s t  wm lkiej 
doniosłości, apo sto lsk ie j pracy , m iłości i pośw ię­
cenia.

Z aprzeczyć s ię  rów oież  n ie  da, że z tw ard e j, 
sy stem aty czn ej szko ły  n iem ieckiej, w yszedł za­
s tę p  ludzi g ru n to w n ie  w ykszta łconych , z a h a r to ­
w anych  do w alk i z przeciw nościam i, na-odow i 
dobrze zasłużonych : W acraw  Z a lesk i, p ie rw szy  
n am ies tn ik  P o lak , p rzedtem  nczeń, a  chw ilowo 
ad ju n k t, to  je s t  doceń1 u n iw ersy te tu , F ra n c i­
szek Sm olka, A lb in  i J u l ia n  D unajew scy , do­
k to r  p raw  lw ow skiego n n iw e rsy te tn  A genor hr. 
G ołuchow ski, F lo ry a n  Z iem ialK ow ski, M ikołaj 
Zyblik iew icz, A u g u st B ie low sk i, M aurycy  K a ­
b a t i ty lu  innych, późniejszych  profesorów  pol­
sk iego  ju ż  un iw ersy te tu .

N aw et w  epoce n iem ieck ie j zdołali n ie k tó rzy  
zdfblnościami i n a u k ą  w y b itn i n as i uczeni zdobyć 
w t. zw. K onkursach k a te d ry , u n iw ersy teck ie : 
F ra n c isz ek  S trońsL i, je d n a  z  n a jp ięk n ie jsz y ch  
p o sta c i z p^zed r . 1848  p ro feso r filozofii w  la ­
tach  1 8 3 4 — 1836, późn ie jszy  b ib lio tek a rz : Jó ze- 
f a t  Z ie lonack i i J u lia n  D u n a jew sk i, a  p rzed  
innym i .A n to n i M ałeck i n a  k a ted rze  ję z y k a  i 
l i te r a tu r j  po lsk iej (is tn ie jące j od ro k n  1926 w 
naszym  u n iw ersy te c ie ) czcigodny  i u kochany  
profesor, w ie lk a  ch w a ła  n asze j A 'm ae  M a tń s , 
żyw y i n a jw iarygodn ie jozy  św iadek , że zanim  
o trzym aliśm y  po isk i u n iw ersy te t, m ie liśm y  siły  
naukow e, - k tó re  z a s tą p iły  godnie profesorów  
niem ieckiego n n iw ersy te tn  " ,
-N ie c h ż e  mi też w olno te j u ro czy ­

ste j chw ili w spom nieć im iona w ielci zastużo*- 
nych  około p ierw szych  podw alin  po lsk ie j w szech ­
nicy, dziś już  n ieży jący ch  pro fesorów : E uzebio  
sza  C zerkaw skiogo , K sa w e ra  L iskego , E d w a rd a  
R ittb e ra , L eo n a rd a  P ię ta k a , i oddać cześć ich 
pam ięci.

P ud  ożyw czem  tchn ien iem  narodow ej m yśli 
rozw inął, rozrósł się , spo tężu ia ł n asz  u n iw ersy ­
te t :  liczba docentów  pow iększy ła  się  od cw ego 
czasu  w iecej n iż  trz y k ro tn ie . lic zb a  zaś  s łu c h a ­
czy p ięc io k ro tn ie ; pow stały  i w zbogaciły  się 
in s ty tu ty  i zbiory, nagrom adzone p ra c ą  k ilk u  
pokoleń, w  lab o ra to ry ac h  >5 sem in a ry ach  z a ­
w rzało  życie ro in e  i p lenne: ro k ro czn ie  w ycho­
dzi z n ich  z a s tę p  ludzi, p rzysposob ionych  do 
pow ażnej p rac y  naukow ej. K ro n ik a  u n iw ersy ­
te tu  za  o s ta tn ic h  la t  d w unaśc ie , k tó ra  w łaśn ie  
w yszła z d ru k u , sk ła d a  dok ładny  ra c h u n e k  z te j 
działa lności.

N ie n aszą  rzeczą  oceniać j ą  lub  .chociażby  
ośw ietlać. A le zapew n ić  m ożemy, że m am y oeł- 
ną  św iadom ość w ielk iego  z a d an ia  i  w ielk iej 
odpow iedzialności, k tó ra  c iąż j n a  obu, jed y n y ch  
dziś po lsk ich  w szechnicam i. M aszą one w y sił­
k iem  w łasnym  zastup ia  k w itn ą ce  jeszcze w  ze- 
szły* w iek n  sz k o ły  i  o g n isk a  naukow e n a  zi’e j 
rn,“ , po lsk ich , iru s z ą  o g a rn ą ć  c a łą  szerz życ ia  
naukow ego narodu  -

Mówcł podkreślił następnie, że gdy pr^ed po, 
wiekiem ciężkie doświadczenia -spadły na d z ie ln a , 
zakordonową, w cnwili, gdy w ślad za W iln m 
zgasła Szkoła Giówna w W arszawie, ce3a-z F ra n ­
ciszek Józef wynosząc na uowy stopień świetności 
Wszechnicę Jagiellońską w roku 1871 do^woL. 
rozwijać się nmiejętuościom na Uniwersytecie 
lwowskim w o b u  j ę z y k a c n  k r a j o w y c h ,  
a ru saa  nauka znalazła tu również swoich przel- 
st.awicieli, oba braci Ogonowskich i  Izydora S zara- 
liowicza W  ośm zaś la t później w miejsce języka 

memieckiego wprowadził j ę z y k  p o l s k i ,  j a k o  
u r z ę d o w y ,  K oroną wielitiego jego cizie u jest 
uzupełnienie W^szechnio - lwowskiej Wydziai .m le­
karskim '1

Okrzykiem na cześć cesarz* zakończył dr Finkel 
wspaniałe swoje przemówienie,, przyjęte niemilkuą- 
cem: oklaskami pr*ez liczne zgromadzenie.

Przesiien.e marszałkowskie.
(Telefonem.)

W iedeń, 29  m aja . J

D z i s i a j  p r z y b y ł  t n  n a m l e r t n i k  Bo- 
b r  z y  ń s k i. „N. Fr. Presse" twierdzi, żo podróż 
ta  stoi w związku ze sprawą obsadzenia s t a ­
n o w i s k a  m a r s z a ł k a ,  która ma być teraz 
rozstrzygnięta. Za najpoważniejszego kaLdydata 
na to stanowisko uważa dzienniK Dawida A b r  a- 
h  a m o w i c z a.

Jak  się wasz korespondent dowiaduje, m ar­
szałek Eadeni oświadczył, że pozostań e w urzę­
dzie me dłnżaj, niż do 15 czerwca

U iU D e łn ie n le  n o u e il k d g s M .
(Telefonem)

W iedeń, 29  m a ja

P o  o sta tn iem  posiedzeniu  k o m is ji  g o s p o -  
d a r c z o - w o d n e j  odby ły  się  pod p rzew odnic­
tw em  m in is tra  ro b ó t pub lieznych  T rn k i k o n ­
f e r e n c j e  m 5 ę d z y m i n i s t e r y a ’ n e ,  c*- 
lem uw zględn ien ie  życzeń i żą d ań  n iek tó rych  
s tro n n ic tw , zw alcza jących  now elę kanałow ą. S ą  
to  w  szczególności południow i S łow ianiu, N iem ­
cy  a lpe jscy  i N iem cy czescy i „  R u r - i n * .

P ostanow iono  u z u p e ł n i ć  n o w e l ę  k a n a ­
ł o w ą  przez p rzy jęc ie  d j  now eli r ó ż n y c h  b u ­
d o w l i  w o d n y ę h . w  n i e m i e c k i c h  c z ę  
ś c i a c h  C z e c h ,  zbudow anie  w o d o c i ą g ó w  
d la  m iast południow o sło w iań sk ich , u r e g u l o ­
w a n i e  k i l k u  r z e k  w  G a l i c j i  w s c h n  
d n i e j  i p rzep row adzen ie  k ilk u  budow l. wo­
dnych  w  k ra ja c h  a lp e jsk ich . U z u p e ł n i e n i a  
t e  b ę d ą  w y m a g a ć  o k o ł o  30 m i l i o n ó w  
k o r o n  k o s z t ó w /  ta k , że ogółem  w s z y s t -  
k  i e budow la w odne, zam ieszczone w  now eli, 
w y m a g a ć  b ę d ą  390 m i l i o n ó w  k o r o n  
k o s z t ó w .

D ziś odbędzie się  w  te j sp raw ie  poo itdzem e 
R a d y 1 m i n i s t r ó w ,  k tó ra  m a za tw  erdzić po­
w zię te  uchw ały .

ł a ^ c u w M e d l ź  b u r u .

(Teł. „N. Reformy.")
B udapeszr, 29  m aja 

P o k o w a n i a  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i  
o p o z y c y j n e m i  n ie zo s ta ły  do tąd  ukończone 
i zda je  się, że n ie  p rzysz ło  jeszcze dc zupełnego 
porozum ienia. N r dzisiejszem  posiedzeniu  Sejmu 
w ęg iersk iego  o p o z y c ja  chce z a p r o t e s t o w a ć  
przeciw  p rzew odnictw u  h r . T iszy, poniew aż, z d a ­
niem  je j, T i s z a  n : e m a  p r a w a  d o  p r z e -

Z tiziejft) 
uniwersytetu te s k ie g o .

W niezwykle cieżkiej chwili politycznej, w 
dusznej atmosferze przygnębienia, wywołanego 
rosnącą stule i prawie beznadziejnie ro z te rk ą  
z naroaem rusk im , obchodzi dziś uniwersytet 
lwowski 250-lecio swojego istnienia.

bwieto poważnej polskiej insty tucji oświato­
wej urasta w warunkach chwili obecnej do roz­
miarów święta narodowego. Jo oto po przez 
mgłę póltrzecia stulecia przemawia do nas głos 
praw dy dziejowej. Historya, wskazując na do­
kumenty spisane, przypomina pokoleniu dzisiej­
szemu, jako król polski Jan  Kazimierz Waza 
W r. j66 I wydał wielki dyplom, mocą którego 
podniuai istniejące we Lwowie Collegium 0 0 . 
Jezuitów no godności Akademii, czyli Uniwer 
sytetu. Dla hlstoryi kultury w Polsce fak t po­
wyższy ma wielką doniosłość. Uniwersytetowi 
Iwov/suemu zaprzeczano jego jpraw historycz­
nych. Pretekstem do tego nyło kilka w h r to  
ty i tej uczelni lwowskiej epizodów, które chwi­
lo m  przerywały spokojny bieg nauki w lwnw- 

i s k i t j  wszechnicy. Rozbiór T oI s k i  1 7 7 2  r., nastę­
pująca w rok po nim kasata zakonu Jezuitów, 
przemiana chwilowa uniwersytetu Józefińskiego 
na liceum, nareszcie ponowne reaktywc wanie li- 
ueum jakt wszechnicy w r. 1817, —  wszystkie 
te_ zdarzenia w kronice nniwersytetn wyzyskać 
usiłow-li przeciwnicy, którym historyczna karta 
w&zocn*“ C> lwowskiej jest nie pc myśli, aby 

-jyi księdze jziejów skrócić lata żywota wszecŃ 
■icj i istnienie jej datować od czasów zaboru

a u s tr ia c k ie g o . T o tbż za d o k u m e n to w an a  począ­
tk ó w  u n iw ersy te tu  lw ow skiego przypom nieniem  
a k tu  n a d a n ia  J a n a  K azim ierzow ego je s t  obe­
cn ie w ięcej, n iż  k iedyko lw iek , obow iązkiem  n a ­
rodowym .

H isto ry a  u n iw e rsy te tu  lw ow sk iego  poczyna 
się  w łaściw ie od d a ty  o la t  50 w cześn iejszej, 
od p rw w ile iu  nadaw czego  k ró la  J a n a  K az im ie­
rza . K ollegium  Je -M c k ie , posiada jące  ju ż  od r. 
1599 w y a la d j teologii, zap row adziło  u sieb ie 
w r. 1613 pełny  1- u rs  filozofii, a  t^nj sam em  z a ­
inaugurow ało  pud t ą  d a tą  d z ia ła ln o ść  ja k o  „s tu ­
dium g en e ra le" , k o n ty n u u ją c  j ą  od te j cnw ili 
bez p rze rw y  przez pełne p raw ie  d w a w iek i, tj. 
do czasu  k a s a ty  zakonu  w  r. 1773.

U rzędow ą jednaK d a tą  pow stan ia  u n iw ersy ­
te tu  lw ow skiego  będzie zaw sze a k t e re k cy jn y  
J a n a  K azim ierza, podp isany  20 s ty czn ia  166: 
r. i ob ia tow any  urzędow nia  do k s ią g  m etryk i 
koronnej, co nadaK  . mu m oc niew zruszonego 
a k tn  ustaw odaw czego. W ak c ie  owym czytam y:

! „Gdy zaś wieio na tem zależy, ażeby także w 
ruskich prowincyac-b i ziemiach należną cześć od­
dawano wyznawaniu gruntownej prawdy cnoty, 
zgodziliśmy się łatwo i chętnie, aby lwowskie 
Kolegium Towarzystwa Jezusowego dostąpiło ^za 
naszem p rzyzwrfeniem godności a a a d e m i i  i 
o t r z y m a ł o  t y t u ł  u n i w e r s y t e t  u. Dajemy 
zatem prawo ustanowienia w temże 1 wowskiem Ko­
legiom 0 0  Jezuitów  studynm generalnego w każ­
dym dozwolonym fakultecie, t. j. studynm teologii, 
tak  acholastycznej jak  moralnej, filozofii, matema­
tyki, obojga prawa, medycyny, sztuk wyzwolonych, 
oraz wszystkich zgoła nrnk  i umiejętności, jakicn 
0 0 . Towarzystwa. Jezusowego sami przez się Ino 
przez innych nanczać zechcą, według ich wali 
i ustanowienia i wedla zwyczajów i p raa tyk , przy- 
Jityoh przez akademio i uniwersytety.

„...Chcemy ^.aś, ażeby akademia ta  i uniwersytet 
cieszyła się używaniem, teraz i ua wieki, tych sa­
mych praw, przywilejów, prerogatyw, wolności, ty ­
tułów, odznaczeń, godności i urzędów, oraz jakJej- 
bądź nazwy faworów, beneńcyów i dyspens, jarneaii 
cioszą się i jakich używają akademie i uniwersy­
tety nasze krakowski i wileński... Przelew szystkiem  
zaś usianawiamy Btopnie akademickie bakałarza, 
m agistra, licencyata, doktora, jakoteż wszelkie inne 
w uniw irsytetaeh zwyczajne prom ocja i uroczystości 
i pozwalamy, _żebj promocye te  i  uroczystości w 
tymże lwowskim nniwersyteoie 0 0 .  Jezuitów  pra. 
w jmocnie odbywały się i święciły"...

A k t e rek cy jn y  kończyło p rzyrzeczen i: „że
te tu e  u n iw ersy te t lw ow sk i z tem  w szystk iem , 
co do całości jegc należy, w  mocy i św ie tności 
zachow am y i b ron ić będziem y. Co te ż  i na j- 
ja śn ie js i  nas tępcy  nas za w sz : uczyn ią".

P rz ec iw n icy  po lityczn i h is to ry czn e j p rzeszłości
i t r a d y c j i  w szechnicy  lw ow skiej m ylą się  b a r­
dzo, podnosząc za rzu t, żo z ra laz łb y  się  w  k ło ­
pocie ten , kom aby k azan o  n ap isać  h is to ry ę  
pierw szego stu lecia  te j „A kadem ii lw ow sk ie j". 
\V yczerpu]ącej odpow iedzi n a  to  d o sta rcza  p rze­
chow yw any w  w iedeńsk ie j b ib lio tece  n ad w o rn ej 
rękop is, sp isany przez J a n o tę  W ie h w ^ z a , re k to ra
kolegium  lwowskiego w  r. 1664, za w ie ra jąc y
do k ład n ą  h is to ry ę  kolegium  oa r. 1665, dopro­
w adzoną do rokn  k a sa ty  Jezuitów ę D o w iad u je ­
my sie  z niego, że kolegium  lw ow skie , założone 
w ro k u  1608 , j u t  w pięć ia l  po za łożen iu  m iało 
k u rs  teo log ii m oralnej, filozof;:, fizyk i i m a te ­
m atyk i, a  liczyło w ów czas 38 członków  T o w a ­
rzy s tw a  i 550 uczniów, W  ro k n  1 5 6 0 're k to r  
A dam  Z borow sk 1 e ry g o w ał cztero le tn i k u rs  te o ­
logii sc h o la s ty cz n e j; a  w  toku e re s c y i K az i­
m ierzow skie! rek to r  K rzy k o w sk i u s tan o w ił d rug i 
k u rs  filozofii z  m etafizyka, f izy k ą  i  e ty k a . P lan

n a u k  w  kolegium  n iew iele  różn ił się  zatem  od 
prog ram u  akadem ii w ileńsk ie j. In s ty tu c j i ,  k tó ra  
ju ż  „de fac to "  fungow ała  jak o  u n iw ersy te t, k ró l 
J a n  K azim ierz  n ad a ł ty lk o  ty tu ł u n iw ersy te tu  
i zw iazane  z ł y tu łem  przyw ile je .

N iem uiej je d n ak  u p raw n ien ie  k ró le w s k a  A k a ­
dem ii lw ow skiej obudziło  n iechęć i o p o zy c ję  ze 
s tro n y  A kadem ii k rak o w sk ie j i zam ojsk iej. 
U czury się  one zaerożone  w  sw ym  p rzy w ile ju  
w yłączności i podniosły  g łośny  p ro te s t. S p raw a 
oparła  się  k ilk a k ro tn ie  o Sejm  i k an ce la ry o  
kró lew sk ie , a  p ro te s t odniósł p raw dopodobn ie 
pew ien  sk u te k , g dyż  0 0 .  Je z u ic i ja w n ie  n ie  
s ta ra F  s ię  k o rz y s ta ć  z p rzy w ile ju , lecz w  cicho­
ści p row adzili sw e dzieło. R ów nież i s to lica  A po­
s to lsk a  n ie  o k aza ła  się  sk ło n n ą  ćo za tw ie rd ze­
nia k ró lew sk ieg o  n rzyw ile ju , ta k , że mimo p ra ­
w om ocności e re scy i, „de fac to "  u n iw ersy te t 
'w o w sid  n ie  k o rzy s ta ł z pełni sw ych  p raw  w 
p rak ty c e . I s tn ia ł  je d n a k  dale j, a  n a w e t rozsze­
rza ł z a k re s  w y k ła a a n y c h  Lauk. O koło r. 1685 
1 ow sta ła  k a te d ra  anatom ii, k tó rą  z a ją ł Tom asz 
B udny . K a te d ra  t a  n ie  p rz e s ta ła  is tn ieć  i w w ie­
ku  X V III , w brew  proteatom  akadem i k ia k o w - 
kow sk ie j, a  n a w e t w brew  zakazom  kró lew skim . 
U ta r ła  się  rów nież mimo p ro tes tó w  od d rug iej 
połow y X V II I  w ieku  d la  u n iw e rsy te tu  lw ow ­
sk iego  nazw a akadem i., tem  b ard z ie j, że dyplom  
k ró la  J a n a  K az im ierza , ja k k o lw ie k  p rzez  Sejm 
n ieza tw ierdzony , n ie  by ł n ig d y  sk aso w an y  ż a ­
d n ą  k o n s ty tu c ją  sejm ow ą, an i żadnym  dek re tem  
sądow ym .

O p ie ra jąc  się  n a  rycE fa k ta c h  i pow ołu jąc 
się  n a  sw ą  s tu le tn ią  ju ż  d z ia la luość  un iw ersy  
te c k ą  w e Lw ow ie, Je z u ic i pod przew odnictw em  
re k to ra  W ereszczak i zw róciii się  w  ro k u  1759 
do k ró la  A u g u s ta  I I I ,  z  p ro śb ą  o za tw ie rd zen ie  
dyplom u e re k cy jn e g o  z ro k u  1631 i uzy sk ali je

w r. 1758. Dypaom ten potwierdził także papież 
Klemens X III, nadnieniaiąc w balii swojej, ze 
czyni to w uznaniu stuletniej już działalności 
uniwersyteckiej lwowskiego Collegium.

Jeżeli Jezuici starali się o podniesienie swe­
go kollegium do godności uniwersytetu, to nie 
czynili tego dla miłości własnej, ale z pobudek 
politycznych, które z przynoszącą im zaszczyt 
pizenikiiwością i rozumem przewidywali

O to ugoda h ad z ia ck a  za tw ie rd z iła  d ia  schy- 
zm atyków  założoną p rzez  M om tę k ijo w sk ą  a k a ­
demię, ponadto  zaś  pozw alała  n a  e re k c ję  drug iej 
d la  n ich  akadem ii, „tam , gdzie je j m iejsce spo­
sobne o p a trz ą " . Owóż potem  zachodzi*a siuszna 
oDawa, że L w ów  będzie w łaśn ie siedz ibą  te j 
d rug ie j, o b o s  K ijow a, akadem ii. A b y  w ięc do 
Logo k ro k u  n ie  dopuścić, Jezu ic i p o sta ra li^  się 
u k ró !a o dyplom , p rzy zn ający  im  praw o za ło ­
żen ia  ak ad em ii w e L w ow ie i uoieżeniu  w ten  
sposób zab iegów  s tro n y  p rzeciw nej. Ni e ro zu ­
m iała je d n a k  te j g ry  an i ak ad em ia  k rak o w sk a , 
an i liczna rzesza  sz lachecka Czasv dzisie jsze 
dopiero  rn.ały dać  św iadectw o  praw dzse i s łu ­
sznem u p rzew id y w an ia .

Tymczasem jednak ruch naukowy znalazł, 
mimo przesz-tód, w progach nowej Akademi' 
coraz bezpieczniejszą przystań Zwolna powst 
ją  tu  liczne dzielą: profesora Teofila Rutki 
obrorie Unii, Kaspra Niesieckiego „Korona 
sk a" , Gabryela Rzączyńskiego pierwszy 
przyrody Polski i Litwy, Faustyna Gro 
go dzieło o sz tuce wojennej :tp. Licznie 
fesorem filozofii we Lwowie jest Grz 
ramowii z, Smiuło powiedzieć można, 
mL lw ow ska  pod względem n an k  
mniej nie s ta ła  niżej od k ra k o w sk : 
dliwiając w  zupełności zaufanie, 
ził k ró lew sk i d e k re t e re k cy jn y
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W o d u i c z e n i a  w dyskusji wojskowej, gdyż 
już jako poseł zabierał w tej sprawie głos, a 
podług reg ilanrnn  przewodniczenie w te] samej 
sprawie jest wykluczone.

Poseł D e s y  zapor.ada na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu uzasadnienie interpelacyi w spra­
wie użycia trzech i pół miliona koron z fundu­
szów publicznych n a  c e l e  w y b o r c z e  dla 
przeprowadzenia kandydatów partyi rządowej. 
Co się sianie z w y k l u c z o n y m i  p o s ł a m i ,  
dotąd nie wiadomo. Jak  słychać, jeden z nich, 
poseł R n ż h , j e s t  chory, drugiego zaś, K o v a -  
c s a ; zatrzymała rodzina, k tóra nie chce dopu 
śeić do tego, aby udał się do Se„mu i narazi! 
się :am na wyrzucenie.

Hr. T i s z a konZerował wczoraj wieczorem z 
prezydentem pulicyi w sprawie ewentualną) a s y -  
s t e n c y i  p o l i c y i  n a  d z i s i e j s z e m  p o ­
s i e d z e n i u  S e j m u .

Wczoraj wieczorem zaszła na terasie Sej­
mu e k s p l o z y a  3 y n „ m i t o w a (zofc, numer 
poranny; przy p. red l która jednak nie wyrzą 
dziła wiekszej szkody, Sprawcy nie wyśledzo­
no.

O p ortret ca rsk i.
Niektóre pisma lwowskie w sprawozdaniach 

swoich z ostatniej dem onstracji chełmskiej we 
I kowib podały niesprawdzona wiadomość że 
pod pomnikiem Mickiewicza spalono portrety 
cara i następcy tronu rosyjskiego. Rosyjski or­
gan lwowski „PrikarpacKaja Ruś" opisał ha 
wet .to rzekome autodafe carskie bardzo ob' 
szerne, poczem w ostaionej przeceń redakcyi 
wiadomość ta  doszła do R osji.

W tym punkcie demoustracya lwowska staje 
się prze imiotem ożywionej wymiany depesz 
m ńdiy  gabinetami wiedeńskim i petersburskim. 
W Petersburgu nadano sprawić tak wielką wa­
gę, źe w piątek ogłoszono nawet publicznie d o- 
s ł o w n e  t e k s t y  d e p e s z ,  które w tej spra­
wie wymi£nili U'ędzy sobą minister spraw za­
grał :znycb, S a z o n o w  i ambasador rosyjski 
w Wiedniu, tudzież ten ostatni i hr. B e r c h  
t  o 1 d. Ogłoszenie tych dokumentów nastąpiło w 
drodze ofieyałnej, za pośrednictwem tak zwa­
nego »Ośw'edomitielnego biura", to jest biura 
prasowego Pady ministrów. Przytaczamy dosło­
wnie teksty do depesz wedle dzienników rosyj­
skich:

1) Szyfrowana depesza ministra Sazouowa 
do ambasadora w Wiedniu z dnia 20 tnaia b. r.
Nr 923.

„I sale wiadomości, które nas tu ta j doszły, we 
Lwowie pod pomnikiem Mickiewicza wielotysięczny 
tłum urządził demonsiracyę przeciw Rosy, przy- 
czem, wśród śpiewu pieśni, spalono po rtre t gosu- 
u ira, im peratora. Wobec wzburzenia, które wypa- 
lek ten z natu ry  rzeczy niewątpliwie wywoła 
w Rcayi, Jeżeli rzeczywiście miał miejsce, przy­
wiązujemy b a r d z o  w i e l k ą  w a g ę  do jego do- 

^ ładnjgo zbadania. Zechciej pan więc osobiście 
rozm ów ić  si$ o tern z hr, Berchtoldem i o wyniku 
rozm ow y n a ty c h m ia s t  z a te le g ra fo w a ć ,

I. D. Sazonow \
2) Depesza „dringend" ambasadora rosyjskie­

go r  Wiedniu do Sazonowa z dnia 2 ,  j. m 
Nr 35.

„ I .  +ej. chwili widziałem się z ministrem spraw 
z-gi an«=„r,„h. oświadczył, że ani do niego
ani do rządu austriack iego  m e doszły wiadomości 
o Odurzającym wypadku spalenia portretu uświę­
conej osoby gosudara im peratora. Zażąda an ja je -  
nerg ęziie.jszego I najszybszego śledztwa i  natych­
m iast doniesie, jeżeli wypadek tak i miał rzeczywi­
ście miejsce. Prsywiązuje on dc tego wyp»,dko 
znaczenie tak  samo wielkie, jak  i Pan. W iadomo­
ści o ecał dostarczyć jeszcze dzisiaj, po otrzvma- 
n iu i c h o ^ m ln i s t r a  spraw  wewnętrznych Rząd da
c a ł k o w i t ą  s 
n ia  faktu".

3) depesza „drindgend" ambasadora

. j o i a n c j ę  w razie Bti.ierćze

p e ł n e ,  żo niepodobna na ich podstawie wyrobić 
sobie dokładnego pojęcia o wypadku, na który m i 
P an  dzisiaj rano zwrócił 'uwagę. Poproszę o po­
zwolenie powrócenia do tego incydentu jeszcze 
jutro. Nasz ambasador w  Petersburga miał rozmo­
wę z p. Sa-onowem w sprawie rzeczonego fncy- 
dentn, przyczem rozmowa ta  była identyczną z tą , 
iaką myśmy mieli dzisiaj.

„Odpowiedziałem ministrowi, że w  tej chwili 
w łaśn’e otrzymałem dziennik lwowski „Prikarp. 
ckaja R u s ',  który podaje dokładne ozc*egóły obu­
rzającego zajścia. A rtykuł ten, powtórzony niewąt­
pliwie przez n tiz a  prasę, w ywiera jak  najbardziej 
niekorzystne wrażanie, na co zwróciłem jago uwagę.

„Hrabia Berchtold uprzedził mnie telefonicznie, 
że przyjdzie do mnie o godzinie 10  wieczorem pc 
rozmowie z ministrem spraw  wewnętrznych.

3 ) Depesza „dringend, ambasadora rosyjskie­
go do Sazonoffa z tegoż samego dLia 21 b. m. 
Nr. 37.

„Późnym wieczorem przyszedł do mnie dzi­
siaj m inister -praw  zagranicznych i oświadczył, że 
nie może dać mi ostatecznej odpowiedzi, ponieważ 
śedztw o nie zostało jeszcze zakończone. Ma on sil­
ne postanowienie obmyślenia razem  z ministrem 
spraw wewnętrznych wszystkich środków, które 
możoa zastosować w tym wypadku, a potem za­
mieścić odpowiednie ofieyalne oświadczenie w dzien­
nikach zarówno w W ie lu lu  jak  w i Lwowie, aby 
w ten iposób zatrzoć przykre wrażenie ja ko tez, aby 
wy razić rzeczywiste uczucia rządu austro-węgier- 
akiegu Wobec togo wypadku".

Nazajutrz pizetelegrt.rował amoasador rosyj­
ski Sazjnowow' komunikat, jaki w tej sprawie za­
mieściły „Fremdenblatt" i „Gazeta Lwowska". 
W komunikacie tym, jak  windomo, powiedziano, 
że sam fakt spalenia portretów nio mógł być 
z całą ścisłością stwierdzony, ponieważ obecni 
przy demonstracyi urzędnicy policyi zauważyli 
ty izo, „że pod koniec demonstracji, kiedy tłum 
zaczął się już rozchodzić, u stóp pomnika Mi­
ckiewicza pojawił się niewielki płomień, tudzież 
rozległ się krzyk".

Na tem ofieyalna korespondencja w sprawie 
tego wypadku się skończyła. Omawia go nato­
miast szeroko rosyjska prasa nacjonalistyczna. 
„Nowoje Wremia" zaś podaje obszerną kuro- 
spondencyę ze Lwowa, k tórą ilustruje dwoma 
zdjęciami fotograricznemi z lokalu „Pritarpackiej 
Rusi", zdemolowanego przez demonstrantów.

Spalenie portretów carskich opisuje korespon­
dent „Nowego Wrem;eni“ w taki sposób:

„B rak policyi (?!) zachęcił tłum  do niesłychane­
go w ykrocaenS. Tłum uszykował się w szeregi i pc 
odśpiewaniu pieśni „Jeszcze Polaka nie zginęła" 
k i.ru  młodych ludzi podniosło wysoko nad głowami 
zebranych, na kijach, portrety cara, następcy tronu 
i carowej, podłożyli pod portrety lonty z jakiegoś 
painego m ateryału i  podpalili. Ponieważ portrety 
były nasmarowane jakąś łatwo painą su b stan c ji, 
przeto natychm iast spłonęły jasnym  płomlonier.. 
W tej cbwili tłum  obnażył głowy, rozległy się 
burzliwo oklaski i  głośna okrzyki, których treść 
trudno było zrozrm ieć wśród ogólnego ryku. W  cza­
sie palenia się portretów, cały tłum śpiewał polski 
chorał Ujejskiego „Z dymem pożarów", który jest 
hymr-un rewolucyjnym z roku 1863. Znajdujący 
się tuż koło samego pomnika dwaj komisarze poii- 
cyi z d j ę l i  t a k ż e  c z a p k i  z urzędowemi anstry- 
ackirmi odznakami i wtórowali ryczącemu tłumo­
wi". (?!)

Z tego przedstawienia rzeczy widać, źe kore- 
'ipondentowi „Nowego W reitieai" nie tyle zale­
żało na oskarżeniu demonstrantów, ile na potę­
pieniu... Dolicyi lwowskiej, Która obronę rosyj­
skiego konsulatu posunęła tak daleko, iż spotka­
ła się za tc z powszecłmem potępieniem.

konkursu i  niezwykle ważne i  aktualne zagadnie­
nie mli zka nowe, do k to n g o  ro wiązania praca 
konkursowe niewątpliwie się przyczyniły, byłoby 
bardzo pożądanem, aby nie tylko nagrodzone i  wy­
różnione prace, ale i większość prac konkursowych 
pozostały na miejscu, przeuhoaząo n* własność ja ­
kiej in sty tu c ji publicznej, aby umieszczono w mu­
zeom mogły służyć za mr.teryał i  drogowskaz dla 
budowy domów mieszkalnych w otoczeniu cgroćo- 
wem dla różnych w arstw  ludności.

P rojekty  Konkursowe oglądać będzie może a do­
piero po otwarciu w yst.w y nrchitektonlcznej, gdzie 
będą one umieszczone w głównym pawilonie w y­
stawy.

rosy.,-.
siiego do Sazonowa z tego samrgo dnia 81 b. m. 
Nr 36.

„Otrzymałem od m inistra spraw zagranicznych 
ko’ejno następujące dwa pisma;

—  W  tej chwili telegrafował do mnie m inister 
spraw wewnętrznych, który doniósł, że dotychczas 
niema eszcze żadnych relacyj u  Lwowa o de­
monstracyi, na którą P aa  zwrócił moją uwagę. Mi­
nister natychm iast zniósł się s  władzami lwo- 
wskiemi.

Drugi list Berchtclda:
—  Wiadomości, otrzym ane dotąd w m inister­

stw ie spraw  wewnętrznych o demonstracyach we 
Lwowie, są do tego sto rn ia  n i e j a s n e  i  n  I e z u

Tak trwało do rozbioru Polski. Rząd aastrya- 
cki objąwszy „iure cadaco" wraz z prawami 
także obowiązki względem wszechnicy, miał za­
miar utrzymać „status qu3“, ale po wcieleniu 
Krakowa do sw oich dzierżaw uznaf, ze dwa uni 
wersytety w kraju takim, jak  Galicya, nie 
potrzebne i przemienił czasowo uniwersytet 
Iwowst. w liceum. Dopiero w roku 1784 Józef 
IL przy wrócił wszechnicy lwowskiej dawne pra­
wa, reaktywując wszystkie cztery wydziały. Jó' 
zenńska era, k tóra nadała uniwersytetowi cha­
rakter biurokratyczny, odpowiadający ówczesne­
mu systemowi państwowemu w Au3tiyi, otwiera 
już okres, naioźący do czasów nowszych. Przy­
wilej F iunciszka X. z r. 1817 zmienił o ty łe  or­
ganizację wszechnicy, że reaktywował w da- 
wnem liceum wydział prawny. Rok 1871, a wła­
ściwie dopiero 1879, przywracający językowi 
polskiemu pełnię praw, dopełnił dzieła refoimy 
wszechnicy, wiążąc tę  uczelnię ze społeczeń­
stwem polakiem scisłemi węzłami, i otwierając 
ostatni okres pełnego jej rozkwitu i świetno-
£Cj.

Uzupełniona w r. 1894 kreowaniem wydziału 
medycznego,, Alma mater" lwowska 'najmuje 
dziś pod względem liczby słuchaczów drugiu z 
rzędu po stolicy państwa miejsce wśród wszech­
nic monarchii. Wyposażona w środki naukowe, 
chlubi się poważnym zastępem sił naukowych i 

romieniując chlubną działalnością naukow ą. o 
’ko na Gaiicję, ale wszystkie ziemie polskie, 

ma prawo z otuchą spoglądać w przy- 
jako wielkie Środowisko kultury polskiej, 

tni jej jubileusz jes t zauokumentowaniem 
tradycyi, sięgającej w przeszłość dzie­
li niepodległej, jest zatem świętem 
lskiej, w którem niętylKO nasza dziel- 

łe społeczeństwo polaki* gorący i 
udział.

*
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Kraków, 30 maja.

Po trzydniowych ooradach 23, 2 4  1 25 b. m. 
sąd konkursowy z łona komitetu wystawy ai chi te­
ktonicznej rozstrzygnął konkurs n a  typy docuów 
mieszkalnych. Z 40  nadesłanych prac, wyelimino­
wano 4 , jako nieodpowiadające warunkom konkorsu, 
a jedną pracę wycofał sam autor. Pozostałe 35 
piao rozpatrzone zostały podług typów, które Bta- 
nowiły przedmiot konkursu. N a typ 1. dom dla 
średniozamożnej rodziny w otoczeniu ogrodowem 
przypadło prac 14. Nagrodę I. (1000 K) uzyskała 
praca nr, 38, autor Romuald G u t t  w Lodzi; na­
grodę I I . (500 K.) praca nr. 21, antor Zdzisław 
M ą c z e ń s k i  w W arszawie. P ierw szą zaszczytną 
wzmiankę otrzym ała jra c a  nr. 30, za szczególnie 
dobrze rozwiązane rzuty. E ru g ą  zaszczytną wzmian­
kę praca nr. 25.

Na typ II. dom wolno stojący, którego część 
możnaby na czas pewien odnająć, nie więcej je ­
dnak, jak  jednej obcej rodzinie, przypadło 3 praco. 
Nagrodę I. (1000 K) uzyskała praca nr. 31, autor 
Tadeusz Z i e l i ń s k i  (Krafców-Kcbierzyn); nagrodę 
II. (500 K) pracą nr. 1 1 , autor Kazimierz P ro *  
k o l s k i  w W arszawie.

Na typ III. grupy dimów dla jednej rodziny 
naaeslano 2 pracę. Nagrodę I. (1000  K) uzyskała 
praca nr. 41, antorowie P io tr W i c z y ń a k i  

Leopold M ę d e l s k i  w Poznaniu; nagrodę II. 
(500 K) praca nr. 16, autor Franciszek M ą c z y ń -  
s k i w Krakowie.

N a typ IV. konkurs na (Fm o fanieb mieszka­
niach dla 8 rodzin w ogrodzie przypadło prac 6 . 
Nagrodę I. (1.000 K) nzysnata praca nr. 6, auto- 
rowie Karol i Tadeusz S t i y j e ń s c y  w  Krako­
wie, nagrodę II. (500 K) praca nr. 33, autor Ta- 
duusz Z i e l i ń s k i  (Kraków-Kobierzyn).

Na typ V. dom z ogródaami dla 4  rodzin w ko­
lonii robotniczej przypadłe prac 10. Nagrodę L 
(1000  K) uzyskała praca nr. 6, antorowie Karol 
i Tadeusz S o r y j e ń s c y  w K ra « w ie ; nagrodę II. 
(5 0 0 K) praca nr. 20, antor Marcin M u i z y ń i k l  
w Krakowie. P ierw szą zaszczytną wzmiankę przy­
znano rracy  nr. 24 ; IL  zaszczytną wzmiankę pracy 
nr. 29  za dobry rozkład; III . zaszczytną wzmiankę 
pra^y nr. £ 2 ,

Po rozstrzygnięciu konkursu, w skutek zgłoszenia 
się autorów, wyjaśniło 3ię, że autoram i p iacy od­
znaczonej zaszczytną wzmianką nr. 24  są pp. Ste­
fan W ą ż  i  Krakowa i  M__cin W e i n f e l d  
z Drezna, autoram i zaś pracy nr. 25, również od­
znaczonej u  rzczvtną wzmian, ą, jest p. Józef K  a- 
b a n  w Kralowie;

Sąd skonstatował p r tem  ogólny wysoki poziom 
nadesłanych prac. P rojekty, jak  wiadomo, przed­
stawione były w  modelach plastycznych, uzupełnio­
nych liczneml rysunkam i Podług warunków kon- 
KUT8U w szystkie prace nagrodzone pozostają w ła­
snością autorów. Ze względu n a  dodatni wynik

Po ulewach 1 hurzach.
Kraków, 29 maja.

Dziś, podobnie jak  wczoruj, namy pogodę ładną, 
to też obawa powodzi w Krakowie m inęła już zu­
pełnie. W o d a  n a  W i ś l e  o p a d ł a  c o r a z  s z y b ­
c i e j .  Gdy w nooy jeszoze stan  wody wynosił 2 50 
ponad 0, obecnie, o g. 12  w południe, stan  jej 
spadł do 1 ‘40  ponad 0.

U 4 rajG ,
(Korespondencja „Nowej Reformy").

Tzebinla, 28  maja. W edług nadeszłych tu  w ia­
domości, ofiarą wylewu padł c a ł y  s z e r e g  w s i  
w p e w i e c l e  o h r ' » r o w « k i m ,  leżących nad 
W isrą. W ezbrane fale W isły, występnjąc a brze­
gów, zalały na ogromnej przestrzeni pola i  łąki. 
W iele domów »>Loi pod wodą. • Szkody m ateryaln 
ludności miejscowej bardzo znaczne. Ofiarą powodzi 
padły pomiędzy innemi wsie Jankowice, Gromieo, 
Bobrek 1 cały szereg innych.

W  K ą t a c h  nod Chrzanowem wezbrane r  po­
wodu wielKiej ulewy stawy rozerwały brzegi a 
woda spływająca do sąsiedniego potokn uniosła 
mnóstwo hodowanych ryb, które popłynęły w dół 
do W isły. Szkoda w straconych rybach wynosi 
k lkaset koron.

Szczakowa, 98 m . a. Z powodu ostatnich 
nlewnyon deszczów wystąpiła, z  brzegów pograniozna 
Przerńsisa.

Skutkiem wylewu ucierpiały bardzo znacznie 
nadbrzeżne miejscowości. Między innemi ofiarą wy ■ 
lewu padła wieś Gorzów.

Bobrek, 28 m aja (powiat chrzanowski). W isła 
wylała tu , zalewając wielką przestrzeń pól nad­
brzeżnych. W oda w targnęła również de wsi. K ilka 
domów włościarskicb stoi pod wodą, , Również ce­
gielnia należąc* do księżnej Ogińskiej’ panła ofiarą 
powodzi. Na miejsce celem oglądnięcia poczynionych 
yrzez wylew szkód  przybył jeden z urzędników ze 
starostw a chrzanowskiego. Szkody wyrządzone przez 
wylew bardzo znaczne.

Chrzanów, 28 maja. Z gmin położonych nad 
W isłą przyszły do tutejszego starostw a 1 Rady 
powiatowej liczne wiadomości o szkodacn, w yrzą­
dzonych przea wylew. Wspomniane władze wydały 
szereg zaradczych zarządzeń.

Cd wyilmtLMwa*
Zaraz w p i e r w s z y c h  d n i a c h  c z e r w c a  

rozpoczniemy w ielietonie naszego dziennika 
druk zapowiedzianej już, dłuższej powieści hi­
storycznej W iktora G o m u l i c k i o g o  p. t.:

B ó j
Powieść ta, osnuta n a  tie epokowych wy­

padków 1812 roku, obudzi niezawodnie żywe 
zajęcie szerszych sfer czytelnictwa polskiego.

l i t r o n l b
i i i '  l k ń w ,  29 maja.

S o b ó tk i. W  drugi dzień Zielonych Św iąt trady ­
cyjnym zwyczajem palono pod Krakowem po okoli­
cznych wzgórzach „sobótki", miejscami bardzo etek- 
townie zainieyowane. W  Zagłębia krakowskiem so­
bótki okraszono liczneml strzałam i na wiwat.

Z tea tru  miejakiego. w piątek 31 m aja odbę­
dzie się przedstawienie „K ordyana" J .  Słowackie­
go dla młodzieży szkolnej. Ceny do połowy zniżo­
ne. Początek o godzinie 6 wieczór.

Nazwy uiic. W czoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej krakowskiej Rady miasta, pod 
przewodnictwom radcy miejskiego dra Domańskie­
go. S ekcja skończyła obrady nad projektem nazw 
nlic w staryr- i wielkim Krakcwie, przyjm ując 
z małeml zmianami propozycje projektu. Uchwalo­
no mianowicie nazwy dla dzielnic; Łobzów, Kro­
wodrza, W arszawskie, Grzegórzki 1 Dablo. P rzy ­
ję te  przez sekcyę nazwy przedłożone bęóą do a- 
chwały Radzie miejskiej.

Zjazd lekarzy rządowych z państw a anstrya- 
ckiego odoędzie się 21, 25 i 26 czerwca w K ra­
kowie. W  niedzielę 23 czerwce wieczór odbędzie 
się zebranie w sali restauracyjnej hotelu Saskiego. 
W poniedziałek 24  czerwca o g. 9 rano otwarcie 
z ja z d u  w  sali Starego Teatru. Po przemówieniach 
powitalnych wygłoszą w ykłady: prof. d r J u r a s z
(Lwów) „O tw ardziel!", k ra jo w y  in s p e k to r  s a n i ta r ­
ny dr Kulhayy ( P i a ? a ) ,  „Znaczeni.- medycyny spo­
łecznej dla lekarzy rządowych", dr Kisenberg (K ra­
ków) „Zwalczanie chorób zaKa2nycn, a nowoczesna 
bakteryologia". —  0  godzinie 3 po połudaiu zwie­
dzanie m iasta Krakowa, wieczorem p.zyjęcie ncze- 
stników zjazdu przez gminę m iasta Krakowa. W e 
wtorek 2b czerwca w sali Tow arzystwa lekarskiego 
(uiioa Radziw-łłowska 4). O gclz . 9 przed połu­
dniem w ykhdy: d r Horst, k o t-n len t sanitarny w
m inisterstwie robót publicznych (W ledoń) „Hygiana 
przemysłu górniczego I ochroni, ustawowa robotni­
ków górniczych i hutniczy er w Austiyi, dr Bory, 
starszy  lekarz powiatowy (Drohobycz) „Uwagi roz­
poznawcze cy do durn osntkowego". Dr Janiszew ­
ski, fizyk m iasta Krakowa, krajowy inspektor sa­
nitarny  J r  Krzyżanowski (Lwów), krajow j Inspek­
tor sanitarny dr W in te r (W iedeń) „Potrzeby pu­
blicznej iłużby zdrow i- w zamierzonej reform!® 
adm inistracji przy władzach politycznych". O g. 3 
po południa w anh wykładowej zak»*du ana mil 
patologicznej k raj. inspckm r san ita rny  dr W inter 
(W iedeń) „Gruźlica jako choroba liliow a" (z de- 
monatraoyuml obrazów św ietlnych 1 klnemażograli- 
cznych) radca .ządu  d r P an i (W iedeń) Znaczenie 
sanitarno-policyjne rzekomej spy krowiej dla handlu 
m itklum ", proL W achholz (Kraków) , W ykład z 
iz iedziay  toksykologii sądowej1 . —  W e środę 26 
czerwca: wykład dra Opleńsklego (Lwów) „O po­
trzebie ńatychmiaBto wego zaprow: dzeni? nauki o 
hygienlo’ i  somatologii w .cmlnaryach naocaycief-

rkich w A ustry l", d r K aani (MorawyH Ostrawa): 
„Nowoczesny - h u n u n ita ry z i a  wielki przem ysł", 
btniyum  z h u t żelaznych w W itkowlcach. Po uoło- 
iudniu wycieczka ao W ieliczki, we czwartek wy­
cieczka do Zakopanego. P ism a w sprawie zjazdu 
należy adresować do dra Gustawa Bielańskiego 
(Kraków, Studencka 15).

Zhwody międzymiastowe Kraków —  Lwów
urząd lane staraniem  Związku polskiego piłki nożnej 
odbędi się w niedzielą 2 cterw ca w parku g ier 
Ii_ S. Cracovii. Drużyna reprezentatyw na Krakowa 
ikłać i się z najlepszych graczy „OracoTli", „W isły" 
i Akademickiego Związku Sportowego", W  skład 
drożyny iwowakiej wchodzą gracze „Czarnych" 
i „Pogoi i*. B ile ty  nabywać można u firm: Anto- 
Palais, Roman D robner 1 A . WeisBmann (ulica 
Szewska).

Z Tow. opieki nad zwierzętami. Nadzwyczajne 
walno zgromadzenie odbędzie się we- śroaę d. 5 
Czerwca o ;oazinie 6 wieczór w lokalu Tow arzystwa 
przy ni. Floryanskiej 1. 39. Ze względu na ważną 
sprawę zmiany 1 rozszerzenia s ta tu tu  zarząd prosi 
członków o liczne przybycie. W razie braku 
kompletu odbędzie się następne walne zgromadze­
nie w godzinę później.

Zjednoczona stow arzyszenia katolicko-narodo­
we, zam ierzają nrządz.ó w dnin 16 czerwca wspól­
ną wycieczkę do Niepołomic, połączoną z sypaniem 
Kopca Grunwaldzkiego. Celem omówienia programn 
1 utw orzenia komitetu wycieczkowego zaprasza się 
wszystkich przedstawicieli I przedstawicielki sto 
warzyszeń katolicko-narodowych na posiedzenie, 
mające się odbyć we czwartak dnia 30 b. m 
godz. 7 wieczór, w domu robotniczym przy ul. św. 
Tomasza 1. 37.

Bulki. Ne naBze kilkakrotne uvąg l, zwracające 
się przeciw obecnym praktykom właścicieli piekarń 
w Krakowie, % cechu piekarzy Diałegc pieczywa 
otrzym aliśmy pismo. Cech tłómaczy, że w ponie 
działek nie było dlatego świeżego pieczywa, bo tak 
postanowiono podczas zaw ierania ngody między maj­
stram i i czeladnikami w czasie OBtatniego strajku. 
Ta inform acja zadowoinić nie może mieszkańców, 
którzy żądać mają prawo świeżego pieczywa, nie 
czerstwych i m aiaych obecnie pod każdym wzglę 
dem bńiek; cech nie dał też żadnej odpowiedzi co 
do zaprzestania wypiekani* centówek. Charaktery- 
stycznen jest, co cech p iłkarzy  odpowiada na nasz 
apel, aby m agistrat spraw ą pi*karską w Krakowie 
energiczaie się zajął. Pismo cecha zamieszcza w 
tym kierunku następującą opinię (dosłownie): 

„W szelkie nawoływania pod adresem m agistratu 
w tym kierunku pozustaną zawsze głosem wołają­
cego na puszczy*.

No —  spodziewać się należy, że m agistrat zdo­
będzie się ńa zarządzeń ;a, które przeciwny efekt 
wywcłają, niż to sąuzi cech białegc pieczywa.

Nagły >K0n. J a k  donieśliśmy w numerze poran­
nym „N. Reform y", zm arł wczoraj nagle ra  ul 
Lnbicz 60-letni kowal z Krzesławic, Antoni Sikor­
ski. P rzy  zmarłym znaleziono 580  kor., które ode­
brała w policyi m atka 
80-letnla staruszka.

jego, Ju lianna  Sikorska,

I* kraju .
Uroczystości I wiece narodowe. Z M i ę d z y ­

b r o d z i a  piszą nam: Dzięki staraniom  miejsco­
wych nauczycieli obchodzono w Międzybrodzia dnia 
19 uroczystość Trzeciego ila ja . Rano odbyło Się 
nabożeństwo, a  po południa wlec w sprawie upań­
stwowienia średnich ezió ł T. S. L. w B iałej. R e­
ferował prof. Hlisnłowski z b ia łe j, który następnie 
zaga.y także ■ wieozurok. ■ N* “ leczorkt odegrano 
„Flisaków* AnoaycS. 11 r'- J ”

Z R y b a r z o w l c  (koło B iałej) piszą nam : Z Ini­
c ja tyw y  kierownika szkoły miejscowej p. Kostyr- 
ki, otwarto w Rybarzowicach czytelntę ludową pod 
nazwą „Spójnia kresowa", której B ta r a n i e m  d n i a  
12 m aja święciły Rybarzowice rocznicę koustjtn - 
cyi majowej. Rano, przy dźwiękach muzyki, ruszył 
barwny i liczny poebód do granicy w s i ,  s s ą d  wró­
cił przed kościół, gdzie przemówili poseł Dobija i 
kierownik szkoły p, K cstyrka. Np T. S. L. zebrano 
31  K 66 h.

Z J c i d a n o w a  piszą nam : W  niedzielę, dnia 
19 maja, odbył jię  w Jordanowie staraniem  „So­
koła", T . S. L. 1 „Ogniska nauczycielskiego", nro- 
czysty wieczorek kn czci Zygmunta Krasińskiego 1 
Hugona Kołłątaja. Na wzmiankę zasioguje śpiew 
p. Snchówny z Zawoi, g ra  p. Czajki 1 deklam acja 
p. MuellerÓwny,

Z R o p o z y c  piszą nam : D nia 19 m aja obcho­
dzono w Ropczycach staraniem  „Ogniska nauczy­
cielskiego" setną rocznicę urodzin Krasińskiego, 
Rano odbyło się nabożeństwo, w czasie którego k a­
zanie okulicznuściowe wygłosił ks Marzec. Następ­
nie urządzono w sali l t a iy  powiatowej wieczorek 
mnzykalno-wokalny, n a  który złożyły się produkeye 
chóru 1 orkiestry salonowej, dyrygowanej p rz tz  p. 
Bienia. oraz g ra  na fortepianie pań Frltzow ej i 
Lisowskiej, Dochód przeznaczono na budowę gm a­
chu „Sokoła" i sanatorynm  nauczycielskiego w 
Zakopanem.

Z K o s z y ł o w i e c  koło Tłustego piszą nam: 
Dnia 5 m aja odbył się tu  staraniem  miejscowych 
Polaków uroczysty obchód Konstytocyi 3 Maj».
0  godzinie 6 rano m szył pochod włościan z oko­
licznych wsi do Burakówki, g d z^  łdbT'iO 8 ę nabo­
żeństwo, w czasie którego ks. Klein Wygłosił ka­
zanie. Po południu odbyło się w Słobódce Koszy- 
t jwieckiej przedstawienie amatorskie. G rano  „Dzie-

iąty pawilon". Do zebranych przemówił ks. Klein. 
W uroczystości wzięło udział także okoliczne oby­
watelstwo I inteligeneya z Tłustego, Ja z ło w c a
1 t. d.

2  T u c h o w a  piszą nam : Staraniem  miejsco­
wego „Sokoła" oaDył się dnia 19 m aja oochćd 
K o n sty tu c ji 3 Maja. Rano odbyło się nabożeństwo, 
w czasie którego ka. Jarońsk i wygłosił onoliczno- 
ściowe kazań e, a po południa wieczorek, który 
stosownem przemówieniem zasraił prezes „Sokoli" 
d r Janiga. Następnie odbyły się produkeye chóru 
1 orkiestry sokolej pod dzitiną batu tą di aha Gnolń- 
skiegc.

Z P r z y w o z u  na Morawach piszą nam : Dnia 
5 m aja urządziło miejscowe Koło T. S. L. uroczy­
sty wieczór ku uczcznnlu K onstytucyi 3 Maja. — 
W ieczór zagaił Kierownik szkoły p. Gatniklewicz, 
poczem nastąpiły  deklamacye i  śpiewy dziatwy 
sakoluej, a  w końcu przedstaw ienie „Zrękowlr. u 
D ruzguły".

D nia 19 m sja odbyła się n a  błonia szkolnem 
majówka dla d-.latwy szkolnej, połączona s  kon­
certem. Dochód 182 K 42 b, przeznaczono na wy 
cieczkę 3tarszej dziatw y do Krakowa.

Chrzanów, 27 maja. (Zmiany w lądzie. —  Ne- 
kcologla).

W  chrzanowskim sądzie powiatowym s .sz ły  
dniach ostatnich znaczne *miany. w »kł_dŁle grona 
sędziowskiego. W  miejsce przeniosion.-ih sędziego 
powiatowego p, Józefa B irsika do Wadowic, rę-

- - - - / 
ddsyo p. Alfreda Di Idzikowskiego do Liszek"1 Ł 
Zmarłego *ęJzi6go ś. p. Tadeacza Dziamy, pfzycUc 
d*a sędziowie: S tanL ław  O ttm arn z B’ecza oraz' 
świeżo zamianowani sęuziami pp. W itołd Michałow­
ski i dr W ładysław My carski, obaj z Krakowa,

W  niedzielę po południa zm arł w Chrzanowie! 
po kilkodniowej chorobie ś. p. Antoni K o g e r, en>, 
urzędnik podatkowy 1 k a s je r  powiatowej kasy o- 
azozędroścl, przeżywszy la t 51. S. p. Koger cio­
szący się w mieście uaszem powszeenną sympatyą, 
brał w latach dawniejszych, w m ujicach  swojego 
urzędowania, żywy ndział w organizowaniu i  pra­
ca h ochutniczych straży pożarnych oraz w ruchu 
stronnictw a ludowego. Osieroconej rodzinie te wa­
rzy j z j  ogólne współczucie.

P rzy  przeproiytidzonej w bieżącym miesiącu re* 
oigauizacyl policyi miejskiej, w myśl uchw tł Rudy 
miejskiej, podwyższono liczbę policjantów  gminnycn, 
zaprowadzono Btałe posterouKi uliczne, a wszyscy 
policjanci zaopatrzeni zosfali na godziny służbowi 
w numera, które noszą na piersiacn. Innow ację tę 
w reorganizacyi ałnżby bezpieczenatwa pnblit-znego 
w Chrzanowie, zaprowadzona przez nowe prezydyum 
naszego miasta, powitać należy z uznaniem.

Brzesko, 25 maja. (Pożegnanie). W  dniu 18 
b. m. żegnało „Kółko przyjaciół muzyki" w B rze­
sku awegi członka, sekretarza s.aroatw a brzeskie­
go, przeniesionego do Przem yśla, p. Adama Ku­
charczyka. Do stołów biesiadnych zasiadło przeszło 
60 osób z in te ligencji i okolicznego obywatelstwa 
1 przy muzyce wojskowej 57 p. p. z Tarnow a po­
gawędka przeciągnęła się d t  rar a. - Poucza: uczty 
wzniesiono caty szereg toastów.

i t  ś w i a t a *

Rudyfiścauya C hełm szczyzny . Cuełmskie p ra w r
sławne bractwo opracowrje projekt zmian wszy< 
stkich nazw polskich m iast i wsi w przyszłej gu­
berni! chełmskiej na rosyjskie.

Ze 8fownika nowych Twyrazów W  jednym 
z pry i/atnycn teatrów  waiszawskich wystawiono w 
sobotę jednoaktówkę operetkową F alia  „Piękny sen" 
dodając ma afiszu, jako określenie bliż-zo teg( 
niw om  wyraz „spiewogra". i Sprawozdawca muzy­
czny „K uryera Porannego" pisząc 0 tym  dziwolą­
gu językowym dodaje,

„Jeżel1 jednoaktowy obrazek F a lla  nazwano 
Śpiewogra" —  praw dopodobni dlatego, 'że  tam  

śplewcją 1 grają, to proponujemy w imię „pury­
zmu" językowego, aby odtąd balet nazyw ał się 

tańcugra", a  k o lacja  restauracyjna z towarzysze­
niem muzyki —  „jedzogra".

„Polekie Tow. szkoły ludowej w Wiedniu".
W aprawoadanin z walnego zgromadzenia tego 
Tow. w n r  232 z dnia 23 b. m. podano mylnie^ 
że wiceprezesem wybrano p. Hulaczka, w rzeczy^ 
wistości nazwisko wybranego wiceprezesa brzmi 
dr E. f l  u b a c z e k.

Górnicy polscy ofiarami katastrofy * Polsko- 
am erykański dziennik „Zgoda" donosi:

W  kopalni rudy żelaznej w Ironwood, Mich., 
głębi 2 .000 stóp, zasypanych zostało 13 górników,- 
na którycb zawaliły się słupy podtrz"mojące skle­
pienie i k ilkaset ten  rody, kamieni i drzswa. P ra ­
cowało tam  podówczas więcej górników, ale ci, wi­
dząc niebezpieczeństwo, wczas zdążyli umknąć z za­
grożonego miejsca. T rzynastu  tylko górników n ie , 
zdołało uratować się. Dwóch zostało zabitych na
miejscu w clasnjm  ganku, pięciu legło dalej w 
obszerniejszetn miejscu, a tylKo sześciu zdołam 
urkoozyó pod ścianę i ci ocaiell, ale są w koło 
zasypani złomem!, ziemią i  rudą,

N ngw iflk* o Do i r Ti,mn
gielkie, brzmią: Ja n  Ziemba, Franciszek Jaszczaii 
W incenty Zambrowicz, Tomasz Rusik, Karol M a­
jerski, P io tr W ilja, Ja n  Tkacz, Oskar Kangas, 
Charles Nelmark, Jakób Clys (Klis ?), Jakób a a -
dorson, E e rt Jacisfs i George Hankin. Do uwięzio­
nych w podziemiach uddział ratunkow y zdołał prze- 
prowodzić cienką rurkę, przez k tórą dowiodzlanr 
się, że sześciu z zasypanych żyje i wzywają ra  
tunkn. Żyją jeszcze F r. Jaszczak W incenty Zam- 

ybrowicz, J Clys, Oscar H ankin. Przez ra rkę  wna- 
szczają im robotnicy płynne pokarmy, którymi bc. 
dą musieli żyć przez k ilka dni, zanim się oddział 
ratunkowy do nich dokopie. Je s t jednak nadzieja 
uratow ania pozostałych przy życia. T ropy dwóch 
zabitych w bliższym ganku wydobyto na powierz­
chnię. Są to: Ja n  Ziemba i K arol M ajercti, Pola­
cy. Nie żyją tak ża B. Jacisis, T. Rnsik, P . W ilja) 
O, Nelm ar,: i J. Tkacz, którzy zostali zasypani.
Zwłok ich dotąd nie wydobyto.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich odbęd.-.ie sfą 
P r a d z e  28 czorwca. Zgłaszać się naieży do

4  czerwce na ręce dra Kazimierza Ostaszewskieg. ■ 
B irańskiego, sekretarza Tow. dziennikarzy połskicl 
(Lwów, Batcrego 11). ■

Lemon&trac) e pod ochroną noiicyl. .K r j,° 
w a donoszą: Po napadzie na redakeye Dziennika 
Kijowskiego czara secińoy uaali btjZ irztszkOrt 
z6 strony policyi do lokalu postepoweg( yismu :o- 
syjsciegu „Kijewskaja M yśl",- gdzie _w5ród - buku 
strzałów wybito wszystkie szyby. Nikogo z  demon­
strantów  nie aresztowano.

Na pomnik T. Kościuszki zło-yR - f ”-'* Juiiusn
Moini, import kawy Lwów-Kraków 100 K.

Tow- „Szkoły luiowej" złożył p. 
15 K, kt r« otrzymał 25 b. m.

J f  Ł 
jako

Składki. Dla 
ohim. Steinieig 
zuawia sądo n

Na Don polski w M. Ostruwie złozyl p. SDe.zysław 
Janowski za pośiedn ctwem p. dra K. \Vilnsza 15 K, 
uzyskana cd p. Róż&ńsriego w sprawir k-rnej.

Uczennice li :eum p. Heleny Kafiliń kiaj zto, ;yły: dla 
ńL F. klass I i II po 1 K- na Di m Dolski w Jl. Oótra 
wie kj »sa I ii 10 K, klasa IV 35 K, klasa VI Ł5 K, n» 
szkoły kresowe klasa V 20 K.

Miariowonia. Ministerstwo handlu zamianowołu poru­
cznika 57 pułku piecnoty S tam raw t Augustyna ai;snen 
tem pooztowyni, a prezydent galio. dyrekcyi poczt prze­
znaczył go do służby ir urzędzie pocztowym w Krako­
wie (na dworcu).

Z kalendarza. We środę 39 maja; Ma.yi Magdaleny 
i Teodozji; weczwartea 30 maja: Feliks® p., anastaze 
^o i Feriiynandu; w piątek 33 maja: Anieli i  PelroneU
i ■ P- *

vVsclód ułoica dnia 29 m aja: o gedz 3 minut i  ,
zachod o godzinie 7 min. 34, dłLgosd dnia godAn 15
min. 53.

Z
mcmetr ioasedł -j- 
opadał.

tinia £9 maja o godzinie 7 rano stan ban metru 739 i  
n a .  termometru +  H-6 Cel,: ciszu 

Zakopano. (Te'.. Związku , urystycznego.)
Ciepłota najwyższa *R l0 -6 najn.źsza °. — Ciśnie" 

ule powietrza 685. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: stopniowe wypogodzenie.

R e p e r tc a r  te a t r u  m ie jsk ieg o  Im. S ło w ack ieg o  
K rakow ie.

We Ledę: „Par Jowialsiu".
We czv -no--- , Grubo ryby",
W piątek: „Kordyan".
W sobotę. „Poiwanie Sal inek".

krakowskiego msei wuto*yum. Dnia 28 maja te r  
i tr dossśdł 4- od 5'£ do 17'2 Cela.-, — barcmetl

p e a g a c it xa 4 £ & łG a m c m a *  
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Środa M aja 1 9 2 .
o.

N r  2 4 0 .
. r.

W  niedzielę po południu; >Sz’ ’anna góra"; wieczór: 
„Jprwanle 8 ibmek".

W poniedcialea „A :torkl“.
We wtorek: „Glupl Jakób".

Repertoar toetru  w pcrku krakowskim.
We środę t „Przedmiejskie zalecanki1.
W* czwartek: „Przedm iejskie zalecanki*.
W piątek: „Przedmiejskie zalecanki*.

Szkota nauk społeczno-politycznych.
We środę od godz. 7—8: Prof. dr T. Grabowski: H u­

go Kołłątaj; od godz. 8—7: A. Doermai.: Ubezpieczenie 
połeczne.

We czwartek od »odz. 6—7: Prof. dr T. Grabo* ski. 
Hugo Kołłątaj; oc. godz. 7—8: Wł. Studnicki: Impe- 
rjmizm rosyjski. .

D sia i ek on om iczn y .
* Nowy u rząd  pocztow y. Dyr. poczt ogłasza: 

Z dniem 1  czerw ca wchodzi w życie urząd poczto" 
wy w S p y t k o w i c a c h  s urzędową nazwą „3pyt" 
kowice koło Zatora* Urząd ten łączy się z s iu lą  
pocztową za pomocą posłańca do stacyl kolejowej 
w Spytkowicach, Dc miejscowego okręgu doręczeń 
nowego urzędu _ pocztowego przydzielono gminę 
Spytkowice wraz z wBlaml Dębina, Górki, Kępsi 
1 Wróblówkl, tudzież obszar dworski- Spytkowice 
wraz t  domem Staw, folwarkiem W awrzek 1 Ł*ar- 
czrrn W esoła, zamiejscowy zań okr ęg doręozeń te ­
go urzędu tworzyć będą gminy Bachowlce z wsiami 
Górki i  Kaniów, tudzież Miejsce, jako też obszary 
dworskie Bachowlce 1 Miejsce.
, * Listonosz wiejski. Dyrekcya poczt ogłasza, te  

a dniem 1 lipca przy urzędzie pocztowym w Albi­
gowej, a z dniem 1  czerwca w Swirzu, Busku 
i Zniesieniu  koło Lwowa zaprowadza służbę listo­
nosza wiejskiego. W  Swirzu służba ta  odbywać *ię 
będzie 3 razy w tygodniu, w Innych urzędach 
pocz*ow ych 6 razy. Równocześnie znosi się składnicę 
pocztową w Handzlówce.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów  żywności 
Krak i w, 28 maja.

Płaco 10 za 100 k ilog t.: Pszenic: biała (w aga g a tu n ­
kowa 77/80) od sSł'70 do £3 oQ; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) nd 80-rO do 91*60; żyto węgu rskle 
od —•— ao —l*—■; jęczmień browarny o d —' — do —*— ; 
jęczmień na  krupy >d 18*40 do 19*60; jęozmień na  p a ­
szę od —*— do — ; owies do siewu (z op tą  akoy- 
tową) od —•— do — ; owit» na paszę od 80-40 do 
21-80; proBO od —*— do —*— ; kt-KUrudi» od 8-40 do 
20*90; ta  taran  od 17-60 do 19-20; grurŁ 21*— dc 88*—■; 
fasola od 2fi-— do 49*— ; soczewioa od 86*— do 40*— ; 
wyka od 81*60 do 22*— : ii-,no t wrozajne od 8*— do 
jO*— koniczyna pastewna od 12*— do 13*— ; iłom a od 
6*—  do 6*— ; rzepak zimowy ——  do —*— : kminek 
krajowy od 68*— dc 72*— ; kminek holenderski o 1 88*— 
66*— ; koniczyna na * " n u  ozerwona od 120*— do 140 — 5 
kontcz-nr na .lenna biała od —i0*— do —0*— ; tym otka 
nasienna — — do —*— ; sparsetta 0 —'— do 0 —*— ; 
slemnibici od 7*— do 8*— ; ja ja  za  kopę 3*10 do 8*60; 
masło za J Lilogiam Jl*80 a  8*80; ser z« 1 kuogr m 
-  oo do —*70* mleko zbierane r  1 li tr  0*10 do 0*19; 
mleko uiezblerane —*20 do —*28; p lry tus n r  95* za 
1 hl. —*— do —-0; okowita 1 a  /o 0 Pralesa od —

Sprawozdanie syndykatu rolnlozego z targu  zbożowego 
W Krakowie na Klep&r»n dn.a 28 maja.

T endencja w da'szym ciągu stała na Zyto mconlej- 
z» obęc kupn„ dobra j>rsy małem saotiarowanin i ma- 

łycn obrotach,
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną 1 żółtą (78/78 kg. 

od K ll*bbdo 11-76; węgierską nową (78/79)' od 11*60 
do 11*90: żyto dwornie (68/78 kg.) od 10*06 do 10*76; 
iiyto t«,rgowe od 0*— do U*—; jęozmień 8*20 do 9-80; 
jęczmień Drowarny od 0**— do O*—; jęozmień na krupy 
jd 0*— do ; owies 9*80 do 10*50; owies na paszę 
dworski od 0*-— do —*—; owies targowy 0*— do —*— ; 
knkurudzę węgierską nową C—  do 0*— K,; kukurndzę 
rosyjską nową 9-20 ao 8-75, groob Yioioria od 14*— 
do 16*—; groob z wy Kły od 10*60 do li-76 ; groch pa­
stewny odl>*26 do 9*7fi- rzopak zimowy o i  0-— Jo O’— ; 
obręb, pszenno od 8-35 do n*40; otręby żytnie od 8*35 
dę 8-10; omieoioę od 8*50 do banu łąkowe on 0*— 

Ki&iuaia&ł \jixoiow© od 3*60 do 4*— 
gorzelniane od O***— do 0*— 5 rzopftk od do

Wszystko za 60 kłg. looo Kraków bez opłaty ip o ijw - 
czej.

JB . ^ a b p ^ e l i k a ,  K r z y s z t o f o r y
E p u k ó i  r ,  W yrujnujo  i spizedaje p ie iw  
iroizfjunych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie fianoie aa gotówkę lab na spłaty nawei 
dwudziuistomiesięczne, Instram enty używane od 
cen najniższych.

E rom ba i
L w ó w ,  89 m aja.

Z Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnyoh.
V» dalBzjn oiągu wczorajszego walnego zgioma- 
dzen!«, udzielono absolntorynm wydziałowi eentral- 
nem u, przyczem zwrócono uwagę n a  wielkie zale­
głości u służbodawców i wyrażono życzenie, aby 
nu budowę domów Użyto Lapltałów, złożonych W pry­
watnych kasach oszczędności. O p ró c z  tego poczyń 
siono rozmaite uwagi, mające na celu zaprowad «e- 
n u  rozmaitych ulepszeń w admlnistracyi.

P- Moszyński przedstaw ił sprawę bursy towa­
rzystw a, która została zniesioną, a realność, w któ­
re j mieściła się bursa, zobtanie sprzt Janą. Z uzy­
skanych pieniędzy będzie można osiągnąć rocznnie 
dochód 2500 —3000 K, z którego można utrzym r 6 
około 15 synów wiejskich urzędników prywatnych 
W bursach. F unaacya ta  noBió będzie nazwę fn n  
dacyl h r Jerzego Borkowskiego. W niosek referenta 
uchwalono po krótkiej dysunsyl.

Red. Laskowmcki roferował oilans ateknraey jm - 
techmczny za r. 1 9 l l f który przyjęto do wiado­
mości.

P . Ryż przedstawił Bprawe lokaeyi K a p ita łu .
P. Promowicz zdał sprawę o wniosku co do za­

łożenia in s ty tu c ji kredytowej dL  członków tow a­
rzystw a. W Uprawia taj Wyf racował referat p. Ui-
mer. Polecono oddziałowi lwowskiemu i krakow- 
zklemu rozpoczęcie kroKÓw wstępnych co do zaio- 
Żeu'a „nKiej Instytucyl.

P . Promowicz referował ta k ie  s p r a w ę  budowy 
tanich domów. K onkretnych wDiosków nie przed­
łożono. Polecono tylko wydziałowi centr. popiera­
nie taklcn towarzystw , jednak tylko w gianicach 
sta tu tu .

W reszcie referował p. Promowicz sprawę biura 
krakowskiego. R ezultat biura zadziwiający. P rzy­
bytek członków bardzo znaczny. Urzędnicy biura 
przeciążeni, wyrażono im uznanb . Polecono wy­
działowi centr. zwiększenie e ta tu  biura Łrakow­
skiego.

K om ltef kureów In ży n ie rsk ich  we Lwowie po­
daje do wiadomości *ół technlckiob, że kurs dla 
lnżynierów-mechiulków, planowany zrazu na lipiec, 
skutkiem w ielokro tne w yrażanych życzeń, prieło- 
to n y  został na ezas od 7— 12 października. W y­
jaśnień udziela sekretaiy&t kursów (Lwów, poli­
technika).

leperto—  teatru miejskiego we Lwów!:.
We czwirteki „Nietoperz*1
W piątek „Bęben*. „ . .
W  sobotę po południu: Zaczarowane koło*'; wieozór: 

(Piękna Holewa*.

.  J u b f i :  -an te to
ajiiV0F3"4etu lwo;ysK,lego<

( T e l e i o n e m )
Lwów 29 maja.

Po godzinie 8 rano zaczęła się zapełniać k a ­
tedra. U Yrstępu duchowieństwo powitało arcy­
biskupów, poczem otwarły się boczne drzwi za- 
krystyi, przez które wszedł senat z pedelami, 
niosącymi berła. Nabożeństwo odprawił ks. arcy­
biskup Bilczewski, w otoczeniu kapituły i całe­
go duchowieństwa. Obok ołtarza zasiedli arcy­
biskup: Teodorowicz i ks. biskup Bandnrski. 
Na honorowych miejscach naprzeciw ołtarza 
zasiedli: szef sekcyi Ćwikliński, wiceprezydent 
namiestnictwa Grudzicl i, cały senat uniwersy­
tetu lwowskiego z pedelami z berłami, rektoi 
Szajnocha z Krakowa, rektor nmwersytetu 
w Koloszvarze Tahinyi, rektor uniwersytetu 
czemiowieckiego ks. Saguin, prof. Assbotb 
z Budapesztu, prof. Dobrzycki z Fryburga 
w Szwajcaryi, w stalach prezydyum Koła pol­
skiego, prezy ayura i członkowie Rady miejskiej, 
reprezentanye wszystkich władz rządowych 
i autonomicznych, posłowie sejmowi i parlamen­
tarni, reprezentacya zakonu Jozuitów i Uelegi - 
cye różnych towarzystw lwowskich itd.

KoSciół był przepełniony, tak, że tysiące pu­
bliczności stało przed kościołom. Cały kościół 
był pięknie udekorowany zielenią i kwiaram;. 
W  czasie ^nabożeństwa odśpiewał chór akade­
micki „Veni (Jreator* i mszę Gounoda, artystka 
opery p. Korolewicz-Wajdowa odśpiewała kilka 
pieśni.

Pochód.
Po nabożeństwiu przemówił krótko od ołtarza 

ks. arcybiskup B i l c z e w s k i ,  poczem odśpie­
wano „Te Deum“. Po g. 11 zaczął się grupo­
wać p o c h ó d .  Był to pochód dawno niewi­
dziany na ulicach m. Lwowa, ze względu na 
to, że w pochodzie szedł cały senat uniwersy­
tetu  z pedelami. Na czele pochodu postępowało 
sokolstwo, ochotnicza straż ogniowa, cechy, mło­
dzież akademicka, rektor Finkel z rektorami 
Fabinyim i ks. Saghinim, pedele z berłami, pre- 
zydyum Koła polskiego, radni miejscy w kon- 
tuazach, różne delegacye i towarzystwa i t. d. 
Pocnód ndai się nucą Teatram ą, Placem św. 
Ducha, ulicą Karola Ludwika i ul. Akademicką 
na nl. Cborążczyzny pod gmach Towarzystwa 
muzycznego.

Przez całą drogę publiczność tworzyła szpa­
lery.

Pod pomn kiem Mickiewicza zebrały się ty ­
siące publiczności, która wznosiła okrzyki: 
„Niech żyje ptlski uniwersytet 1“ Przed gma­
chem towarzystwa Muzycznego Sokolstwo uchy­
liło czapki w gorę, a sztandary cechów i towa­
rzystw pochyliły się. Wzdłuż całego pochodu 
szpaloiy młodzieży akademickiej trzymały straż 
honorowa.

Uroczysta Akademia.
Po godz. 11 rozpoczęła się w towarzystwie 

Muzycznem uroczysta Akademia.
Lwów, 29 maja.

O godzinie 11 przed południem zapełniły się 
sale Tow. muzycznego po brzegi i czestnikami 
obchodu jubileuszowego, przybyłymi w strojach 
odświętnychr uu**——

Gdy goście zajęli miejsca, rozpoczęła się uro­
czystość kantatą  jubileuszuwą, ułożoną przez 
Kasprowicza z muzyka Różyckiego, którą wy­
konał chór akademicki przy towarzyszeniu or­
kiestry teatralnej.

Nastąpiły przemówienia.
Najpieiw zabrał głos router uniwersytetu 

lwowskiego dr F i n k e l .  (Mowę tę podajemy 
na czele dziennika Przyp. red.)

Przemówienia.
Pierwszy zabrał potem glos szef sekcyi dr Ć w i- 

k l i ń s k i ,  który oświadczył, że jako zastępca 
najwyższego zarządu oświaty, przybył dziś, upo­
ważniony przez m i n i s t r a  o ś w i a t y ,  aby za­
pewnić, że p. minister z życzliwością odnosi się 
do w szystk iego , co dotyczy tego uniwersytetu i 
aby z okazyi dzisiejszych uroczystości wyraził 
życzenia pomyślnego rozwoju wszechnicy w 
przyszłości, a zarazem, by senatowi kolegiaci 
profesorów* w ydzia łu  praln iczego  podziękował 
za przyznanie ministrowi d o k to ra tu  hunorow ego. 
Mówca przybył nadto, aby zadość uczyn ić  po­
trzebie własnego serca i w chwili radość* sta­
n ą ć  w szeregu, jako dawny towarzysz i kole­
ga, a zarazom  podziękow ać za uznanio skrom­
nych swoich zasług.

Następnie zaznaczył mówca, że administracya 
państwowa z pilną uwagą śledzi niezwykle 
szybki wzrost tej wszechnicy i jej postęp W ró 
żnych kierunkach i zabiega o to, aby wedle 
możności zaradzić bezustannie rosnącym potrze­
bom, zwłaszcza potrzebie dobrego pomieszczenia 
klinik i zakładów, katedr i pracowni uniwersy­
teckich. Zarządził też wszj^seko, co jest wska- 
zanem, eby został niebawem wykończony zarys 
g ł ó w n e g o  n o w e g o  g m a c h u  u n i w e r s y ­
t e c k i e g o ,  a b y  w b l i s k i m  c z a s i e  r o z ­
p i s a n o  k o n k u r s  n a  p l a n y .  Życzeniami 
dla uniwersytetu i apelem do m’odzież/ zakoń­
czył dr Ćwikliński °we przemówienie.

P rezy d en t m ia s ta  N e u m a n poWita ł uczestni­
ków jako gospodarz Lwowa, k tó ry  zawsze pa­
miętał 0 tem, że przesławny k ró l Gan K azim ierz 
\v jego archikatedrze składał swoje ślubowanie. 
Ścisłe nierozerwalne węzły, łączące^miasto o ur ­
wę ;3j tetem Jan a  Kazimierza uwidoczniają się 
najlepiej w dniach wspólnego niebezpieczeństwa, 
jak  naprzykład. w dniach akieb, jakie nieda­
wno przeżyliśmy.

Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
S z a j n o c h a  przemówił skradając serdeczne 
życzenia w imieniu krnk, Alirae M atm . Niech 
wszechnica wasza — mów<ł dr Szajnocha — 
zawsze będzie n i e z a c h w i a n i e  p o l s k ą ,  jak 
polskim był zawsze gród lwowski. W  dowód 
tych uczuć złożył mówca w ręce rektora a res 
proiesorow i docentów uniwersytetu Jagielloń- 
skie^o.

Wiceprezydent miasta dr S t a h l  przemówił 
w imienin doktorów uniwersytetu lwowskiego. 
Mówca ofiarował Uniwersytetowi ufundowany 
kosztem wszystkich promowanych w uniwersyte­
cie doKtorów z ł o t y  m e d a l  p a m i ą t k o w y  
i zapowiedział, że do nowego gmachu uniwer- 
syteckiogo ofiarują doktorowie uniwersytetu por­
tre t króla Jan a  Kazimierza.

Przemówiło następnie kilka obcych delegatów. 
Imieniem magistrów farmacyi wychowanków

uniwersytet" lwowskiego, przemówił p. !? k I e- 
p i ń s k i ,  imieniem młodzieży akademickiej p. 
S i 1 n I c k i.

Adresy i uary gratulacyjne.
Z kolei nasrąpiło odczytanie aaresow, listów 

i telegramów. Adresy, nadesłane przez uniwer­
sytety z a g r a n i c z n e ,  odznaczaj ą się w spa- 
niałą formą zewnętrze ą. Są one pisane lub dru­
kowane ozdobnie, na pergaminie i zaopatrzore 
woskowemi pieczęciami, sporządzone w formie 
dyplomów, które umieszczono w ozdobnych pu- 
zdrach.

Nadesłano też szereg wydawnictw, poświęcę 
nych uniwersytetowi lwowskiemu.

Lwów. Ks. dr Błażej J a s z o w s n i ,  profesor 
prorektor uniwersytetu lwowskiego, odznaczo­

ny został godnością prałata domowego papieża 
Piusa X.

Lwów, Dziś przed południem rozpoczął się 
W sali Narodnego Domu w i e c  r u s k i  w s p r a ­
w i e  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o .  Wiec jest 
poufny. Dziennikarzy nie wpuszczono.

W a lk i  n  F e z ie ,
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 29 maja.)

& o « e  A t a k i  n a  T a n ,
Paryi. Agencya H a ła sa  donosi, że szczepy 

w z n a c z n e j  s i l e  z n o w u  z a a t a k o w a ł y  
F e z .  ~ _ ,

P ary i. Do godziny 2 rano ministerstwo spraw 
zewnętrznych nie otrzymało jeszcze żadnego do­
niesieni!, ani potwierdzenia to  do ponownych 
ataków na Fez.

Gerlln. Z F e  z a nadeszła tu wiauumość, że 
m i a s t o  j e s t  o d c i ę t e .  Liczba powstańców 
wynosi 20.000. p o d c z a s  g d y  F r a n c u z i  
m a j ą  w F e z i e  t y l k o  6.000 ż o ł n i e r z y .

Paryż. Agencya Havasa donosi z M a d r y t u :  
W  kuloarach parlamentu rozeszła się pogłoska, 
że p o w s t a ń c y  z d o b y l i  F e z  i zamordowali 
generalnego rezydenta Liauteya, gen. Reguaul- 
ta  i innych członków francuskiej misyi. Agen­
cya Hayasa dodaje, że uważa tą  pogłoskę za 
nieprawdopodobną.

Paryż. Agencya Hayasa donosi z M a d r y t u ,  
że C a n a 1 e j a s nie otrzymał żadnych depesz, 
któreby potwierdzały wiadomość o zajęciu F e ­
zu, jednak według różnych innych informacyj, 
uważa sytuacyę w Fezie z a  b a r d z o  n i e b e z ­
p i e c z n ą .

WislKi strolK di Londynie.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 29 maja.)

Londyn, Miedz17 strajkującym i r o b o t n i k a ­
mi  t  r  a n s.p o r  t  o w y >n j a pelicyą przyszło 
wczoraj do  b a r d z o  o s t r y c h  a t a r ć ,  ponie­
waż strajkujący nie chcieli d o p u śc ić  do wyła 
dowania towarów na targach. Szkody, myrzą 
dzone przez straik, są —  jak  dzienniki obli­
czają —  ogromne, ponieważ ogromne zapasy 
żywności gniją w wagonach i na okrętach, gdyż 
nie można ich wyładować.

Londyn. Rząd zwołał w sprawie strajku ro­
botników dokowych k o n f e r e n c y ę  wszystkich 
stron i n t e r e s o w a n y c h . 31 maja. Wczoraj po 
połnunin wydarzyiy się dokach z a b n r  z e- 
n i a  p o r z ą d k u .  Strajkujący usiłowali p o ­
w s t r z y m a ć  w o z y  c i ę ż a r o w e .  Areszto­
wano 12 osób.

T e M M r a  i telegraPczoi
rjiadonjości , M j  setom ?"

z 29 maja.

O  u n i w e r s y t e t  r u s k i .
Czernlowce. Zebranie p o s ł ó w  r u s k i c h  

pod przewodnictwem W a s s i l k i  uchwaliło s o ­
l i d a r n o ś ć  z .  posłami ruskimi w Galicyi 
w s p r a w i e  u n i w e r s y t e t u .

r i j a z d  d y p l o m a t o m
Wiedeń. Dzienniki donoszą, że zamierzony 

jest z j a z d  hr .  B e r c h t o l d a  z r o s y j s k i m  
m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  Sa-

Fo za.4i*knięcA2i sassstom.
K r a k ó w ,  29 maja.

Ugodi. polsko-czeska. W  piątek dn. 31 b. m. 
odbędzie się w Krakowie konfereneya polskich człon 
ków komisy!, w ybranej celem załagodzenia sporo 
między Polakami a Czecnami na SIąskn. W  obra 
dacb wezmą udział posłowie d r E rnest Adam, kg 
Józe:' Lor Izin, pastor F ranciszek Michejda, prof. dr 
Antoni Górski, di Buzek, dr S tanisław  Głąbiński, 
dr Juliusz Korytowski i b. poseł Kunicki.

Z War SZawy (Projekt powszechnej wystawy 
po.skiej. —  P rzyfadek  mecenasa Osuchowskiego. — 
Ilość więśniów w Królestwie.)

—  Zorganizowała się tr.taj grupa ludzi, ceiem 
urządzenia powszechnej wystawy polskiej w W ar- 
Bzawie w 1915 roku. O statn ia powszechna w ysta­
w i w 'Warszawie oaoyia się w roku 1885, na 
dawnym placu Ujazdowskim.

— ‘ W czoraj uległ przykrem u wypadkowi przeje­
chania przez si mochód znany w ybitny działacz 
społeczny, b. prezes Mucierzy, mecenas Antoni Osu­
chowski. Pogotowie ratunkowe przewiozło ze zła- 
maną nogą p. Osu^howsKie^, dr w łasnego miesz­
kania. S tan  chorego nie budzi poważniejszych
obaw. , i

—  Na podstawie jednodniowego s su więźniów 
w gubernii warszaw skiej przesiaduje w więzieniach 
4b28  mężczyzn i 606 kobiet,

Przypadek następcy tronu. £  E n k  a r e s z t u  
telegrafują:

A u to m o b il następcy rronn, który jechał wraz z 
roozioą, z d e r z y ł  s i ę  n a  d r o d z e  do  Ot  l e n  1- 
c y  z w o z e m .  Oaia rodzina następcy tronu w p a ­
d ł a  d o  r o w u .  Dzieci następcy tronu r ą l e k k o  
r a n n e .  N astępca tronu i jego małżonka wyszli 
bez szwanku.

z  o  n  o w  e m .

P r z e d  b a r  s ą  w  3 e j m i s .
Budapeszt. Obaj wykluczeni posłowie. Ko- 

vacs i fiath, nie zjawili się na dzislejszem po- 
medzeniu Sejmu. K o y b CS pojawi! się wpraw­
dzie u wejście, do gmachu sejmor3go, jednak 
na prośbę przywódców* opozycyi wrócił do do- 
mu. Prezydent bojmu, hr. Tisza, -poczynił na 
wszelki wypadek r o z  e g ł e  ś r o d k i  o s i ; r o ­
z n o ś  c i. Kwestorowi Sejmu przydzielono kilku 
p o r u c z n i k ó w  z a n d a r n a e r y i .

P ó u c ism e  za ta !n się sl3  ta s . ló  n,
Konstantynopol. Porta giozi p o n o w n e m  

z a k o i ę c i e m  D a r d a n e l ó w ,  gdyby Włosi 
obsadzili jednę z wysp pómucnych na morzu 
Egejskiem.

P a d e j r z a s i d
Londyn. O przyczynach podróży A s ą u i t h a ,  

C h u r c h i l l a  i lorda K i t c h e n e i a  po Mo 
rzn Śródziemnem twierdzą dzienniki tutejsze, 
że rząd angielski rozwaza myśl ogłoszenia pro- 
t e k t o r a t u  a n g i e l s k i e g o  n a d  E g i p ­
t e m ,  uważając obecną chwilę za najstosowniej­
szą. Podług innej wrrsyi, chodzi te o utworze­
ni. n o w e j  e s k a d r y  d l a  M o r z a  Ś r ó d ­
z i e m n e g o .

a c ą l e l s k G - ^ a s n c D g h f .
Paryż. Wobec poruszonej w prasie angiel­

skiej myśli s o j u s z u  a n g i e l s k  o-f r a n c u -  
s k i e g o ,  podnoszą dziennik1’ tutejsze, że sojusz 
taki miałby dla Francyi tylko wtedy wartość, 
gdyby w A rglii zaprowadzono obowiązek po­
wszechne* służby wojskowej, tak  aby Anglia 
na wypadek wojny francnsko-niemieckiej mogła 
dostai :zyć F rancyi Bitnego oddziału żołnierzy.

K a t a s t r o f a  w  b l a e t o m e .
VlHareal. Z osób, które po pożarze teatru  

kinematograficznego przewieziona do szpitala, 
z m a r ł y  c z t e r y .  18 ciał jeszcze nie agnosko* 
wano. Dyrektora teatru  aresztowano.

M adryt Z pod gruzów teatru  w Y ilia  wy­
d o b y t o  d o t ą d  61 z w ł o k .  Ciężko rannych 
jest 167 osób.

O dpow iedziały redaktor i wydawca: 

k i c n ą ł  K o n o p i ń s k i

N A D E S Ł A N E .

A rtykoły w  ty m  d z ia le  n ie  p o ch o d zą  od l 
redanoy i).

SPOKT
uprawiający 

nacieraJa 
co dzień

r ę c e  i  R i o g i

prawdziwa

leniu uMU ftancusKa
która działa też przeciw bóionc w członkach 
 i plecacL natychmiast I trwale. »  ,

F la s z k a  o ry g in a ln a  za

do n a b y f lo  w  r a s M  n u t ^ a c n  i hB D ftK h .

Z m i a n a  l o k a l u .  ,

Dom handlowy i przemysłowy, oraz 
koncesyonowane Biuro pośrednictwa
przy kupnie i sprzedaży kamienie, realności, parcel 
budowlanych, majątków ziemskich I t. p. ADAM-1 
BILIŃSKIEGO w Krakowie, przeniesiony został do 
domu własnego przy ulicy Garncarskifi] L. 6. 
Telefon Nr .004. 3221 21 ?

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia 
się przeciw epidem’ ospy, szkarlatyny

I wielu Innym
jest częste, a przynajm niej przeć kaidem  jedzeniem, 
mycie rąk, oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie 

nznanych

Karbolowe (60 h). lysolowe (75 b), kreolinowe 
(75 h), fo rm a lin !w e  (90 h). —  D la enób ł  wra- 
żliiri, . ió rą  1 dla dzieci w yraolam y  Myd/C b o rn o -

fymoiowe (90 h.).
Te mydła dają zunelną gwarancyę zaw artości 
środka o d k a ż a ją c e g o .------------------- 4116 7 10

M e n  m  IM
b. lekarz klinik krajowych i paryskich, ordynuje, 
jak dawniej, w chorobach kobiecych od 15/Y 
W illa „pod Białym O łe m " .   4162 6 24

Dom pierwszorzędny polski naprzeciw „M iihlbrunnn‘ 
urządzony z największym komfortem — Cały rok 

otw arty. 3980 3 3

Pt- Ignacy  PETTER
ordynuje, jak  w latach ubiegłych, 

w  K r y n i c y ,  w i l l a  „ T r z e c h  I l ó ż “ .
4366 4 17

M a n c e l a r y a  a d n o k a c A S

Dni Rnzimierza D z ia r sk i u
przeniesioną została 4629 2 3

d o  r e a l n o ś c i  p r z y  a L H a r m e I I tK ie J L .1 6 .

13 r  A rnold 1 'a -ap ort
ordynuje, jak  w roku zeszłym, 

w  Ż e g l e s t o w l e - K d r o j a .  *036  7 10

P t d s d e z k i !  u l e c z a l n i e

W ybitni Drofe.orzy potw ierdzają, że środkiem dra 
W eila, zwanym „epileptlcon", osiąga się od J5  la t 
bardzo dobre wynikL Środek ów godzi się zalecić 
szczególnie drażliwym chorym, gdyż nie wywołuje 
on żad-ego innego szkodliwego działanie. Broszurę 
można otrzymać za darmc przez skład główny, apte­
kę F. GralewBkiego w Krakowie lb .  4790

ZŁAM ANIA, Z O T C E M Ę C A , ISC H rA S.

P I S Z C Z A N Y  na Warzech
najsilniejsze w Europie term y siarozano-iin- 
lowe, yf w y t .k i r  stopniu radioaktywne, (temp. 
źródeł 67° 0.) Znakomite wyniki lecznicze 
w cie:p!eniach stawów i kości, w reumatyzmie, 
po słr^,aŁ:-Łcii, zwichnięciach zapaleniach 
stawón, aruritis, n e r w o b ó l a c h ,  uwłaszcz; 
s c h l a s .  Stosowanie k ip ie li i  o k ł a d ó w  

b ł o t n y c h .  — T7iŁądzen,« tak  co do mie­
szkań ak i kąpieC od najtańszych aż du 
uik8USOwych. W ykw intnie nrządiony Grand 
Hotel Roj-al, wind; osobowa do w trezanir 

wózków z chorymi.

1 W b.r. otw urtyn zosta1 zbytkownie nrządzony 
Hotel T e rm a  Pałace (na 3u0 osób) połączony 

1 1 o*ytarzem z nowo-wystawionemi łazienkair 
(500 kabin) Pokoje z łazienkam i z wodf, te r­
malna. Instytut terapeutyczny na miejsen.
Nowe połączenia kolejowe- z W arszawy 15 
gidzii’, z Kr&kowr 8. do W iedn.a 3, do Pesztu 
3 1/ . Wszelkich inhnmaoyi udziela 1 jkar: za­
kładów1- dr Aiensanuer Teichman zimą K ra­
kom W ^ska 30, larem Piszczany, aluo Za­
rząd zdrojowy. — Zakład cały rok otwarty.

Frekw encja 16.000 ooób.

ZŁ A M A N IJL , Z W IC H N IĘ C IA , IS C F 1 A S .

4^24 4 10

B r o n is ła w  K a p liń sk i
b. właściciel dubr ziemskich 

w Królestwie Toiskiem
przeżywszy la t 60, po krótkiej i nagłej cho­
robie, opatrzony św. Sakram entam i, zm aił 

dnia 27 m aja 1912 r.

W yprowadzonie zwłok z domu żaioby ped 
L. 3 przy ul. G ranicznej nastąp i we cz* ar- 
tek  dnia 30 b. m. o godzinie 4  popołudniu 

wprost na cm entaiz krakowski.

W  żalu nieutulona żona, matkt, 1 najbliżsi 
proszą za nim o westchnienie do Boga.

Nabożeństwo żałobne odpraw ion?zostanie 
w p ią tek  dnia 31 m aja b. r. o godzinie 9 
rano w kościele 0 0 .  Zm artwychwstańcówprzy 

nlicy Łobzowskiej.

Zakłtd pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego w Kra« 
Łowię, plac Szczepański 2.

NajprzedniejSŁa m arka

k »mak starły
Y I L A G O a

G warantowany czysty w!unv destylat, smaczr lej- 
szy, uiż f r a n c u s k i . ---------------------------   03 10 1 3 ’

S K n & to ry U iri i  z s K ł s t i y  P a n i c z e
B a d e m  p o d  W i e d n i e m  T o w .  A k c .  

(Gutenbrunn i miejski Zakład leczniczy)

Fizykalno-dyet. zakład leczaiczr dla chorób wewnę- 
trznyoh, nerwowych przem iany^m ateryi itd . — O j - 
dział chirmgiczny i ginekclogiczny.— R.dyomanaio- 

ryam R ąpk le  słoneczne i  powietrzne.

Naczelni lekarze; 4/21 2 12
Dr 0. Aufschnalter. Dr D. Podzahi-adsky c radca.

AiftocKot Dr Józef < m
p r z e n i ó s ł :  k a n o e l a r y ę  z e  L i f o w »  d t  
W I ^ D S L A ,  I . ,  B o t e n t u r m s t r a s s e  2 5 .

4301  1 3

D r  E r a ?3
o rd y n u je  od 1 m aja , ja k  la t ub ieg łych  w Cle 

n lic a c h  T re n :z y n 8 k lch  4047  5 1F 
,WĘCHY oook G ra. u H otelu  T eplicz .

Wiedeń. 29 maja. (Giełda południowe).
Maiki 117*87. Renta majowa 89*40. ^en ta  kerenow- 

węgierska 89*20. Akcye ausir. zakl. kred. Gil*—. Aicye 
w g. zakł. kred. 138*—. Akcye Anglobanku 380*50, 
Akcye Unionhanau 611*50. Akcye Baukyereinu 632'—. 
Akcye L anderbanku  frib*50. Akcya kolei państw ow ych 
733*50. Lombardy 04*ć0. Aicye fabryki broni O—•—. 
Ańoye tytoniowe £14*50. Alpiny 975 25. Rima-Mnri.nyl 
752*50. Akcye praskiego Tow żelaznego aioo*—. Losy 
tureckie 243 50, Ruble e64*a0. Skoda 729 60. 4 •/, proo 
Listy zawne banku galio. dla handlu i przem, —*— 

Usposobienie: spokojne, 
perjlr. 29 maja. \^«M a po.auu. 
akcye zrclytowe 199*50 Tow dyskontowe 184'—. 
Usposobienie spokojne. ,

Giełdu w arszaw ska.
Warszawa, 29 maia.
4-procentcwa ren.a rosyjske aO-SO r„*'.; premiówK* 

z 1864 roau —*— rb.; premiówke z 1866 roku -  ■*—; 
4‘1,-proc. obligacye m. '.Warszawy 90*60; ó-proc. po ży­
cz k* rosyjska I emisyi 96*— *d.; 6-uroo. pożyczka Li, 
emisji 370*50; szlacheckie 530*— ; 4ł„-proc. listy ziem­
skie s8*40 rb; 4-proo, listy ziemskie 83*25 rb.; 6-proo. 
listy m.ast& Warszawy 93*85 eb.; 4* -procentowe listy 
miasta Warszawy 92 50 rb.; Ł-proconlowe listy łódzkie 
90*05 rub.; 4l/,-pro. listy tólzk e 86*30 io.; akcye Ban­
ka bandL m. Lodzi a23*-- rb. akcye B ania Handlowe­
go warszawskiego 413*50 rb.; akcy w rszawskiego Ban­
ku nandl. 711 s_tisyi 436*5 ru.; Cukrowrue 3iu*— rb.; 
otaracuowice 275— rb.; Lilpop 129*— rub: Rudzki 
130*— ; Rudzki nowe 130*— rb.; Law:eroie 275*— ib.; 
Żyrardów 292*50 rb.; Putiłów 161*75 rb.; 5-proo. piot.- 

skie 68*60 rb.; 4-proo. m. Wilna 87-1C rb.: bank 
dyskontowy 496*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.; no­
wa rent,, austryaoka 91*05; Berlin 48*37,

Giełda ibazot rr 
udapsszt, 29 maja. — Targ zbożowy.

Pszenica na mr j —*— do 14*91; jkzbu.ca n*t p»idz’er- 
nik 11*66 do 1167; żyto na maj —1 uo —*— ; iy 
ta  paźdriemik od 5 *62 du 2-63; owio" na maj od O* 
do 0*— , owie" ca październik 9*16 do 9*17; kukura 
na maj 0*— do O*— , knknrudze na lipieo 9*01 do 
kukuru izz na sierpień 9*04 dc 9*05; rzeoak na 
18—  do 19— .

Oferty mierne, cbęi kupna mierna, ■ sposobie 
pochmurno,

Z  n a t e t r d l n a  W  M m  W  W ' 3  1 p B ^  e* i
Ł e c z e a l s  s p o s o f a e m  L a h m a n a .  1- m A h Ł m



wir 2 *0 .
Ha J= *£=

W r g c z n a  k r a w c z y n i  d la  riziec’ 4 dorn- 
* •  slych przy jm uje  robotę w domacn p ryw a­
tnych , wyjeuzie blisko; mówi także, po nien.ie- 
p=u. Zgłoszenia lis t. „ laaw iga1' p rzy jm uj'' Ad­
m in is tra c ja  „Nowej R efo rir^ :‘. 4784

Ń  G  W  n
-i ^

»  fi F C R Om A

Hfiieszkame
układające się z 3 dużych pokoi i  jednego 
m ni sjszego, nyży. przedpokoju i kuchni ou- 
u z ie lae j. nadaw ające się n a  o ltjfa sze  pry*?d- 
a * 6 b lo r s łw o  lub pryw atne m ieszkanie d la 

T dw okata  lub lekarza, na  I-szem  p iętrze  w  
P y n k u  Głównym 1. 16, do w ynajęe ia  od ^lipca 
h. r . — Bliższa wiadomość w magazyui~_ lamp 
izkłs i  porcelany WK T o m a s z e w s k i ,  Ry­
nek  Główny 1. 16. 4 181 1 5

Gospodyni rbstaaracyjna
nie n a  k u -h n i, poszukuje posady samodzielnej. 

'Zgł. pod „6 6 6 “ poste rest. Kraków. 4~82 1 2

Esperanto
Na wszechświatowy kongres

Podręczniki, Gramatyki, Sło­
wniki, Literatura, Kartki, Cza­

sopisma. — Do nabycia

w Księgami Polskiej i Składzie nut
w Krakowie 3079 9 12 

3 5  ulica Fioryanska 3 5  r, •

Węgiel drzewny
kupuje się w wielkich ilościach. Zgło­
szenia przyjmuje Ig n a c y  C fo id b erg er,
tprze łsiębiorsiwo budowlane, Z a b r  e h 
n . Orlou, przy M. Ostrawie, 4 7 7 3  1 3

K r y n ic a .
W  willi „Romanówka" wynajmuję po- 
tkoje z carem utrzymaniem lub bez. — 

4467 4  8 Walerya Zarzycka.

Nowo otwarty skład porcelany, szkła 
i lamp firmy 4405 3 10

S tab raw a 1 'T o rek
Kraków, Karmelicka 8, poleca

m w a g ę
po niskich cenach, oraz wielki wybór 
luksusów; na składzie znakomite herbaty.

Ciecnacinek.
i

Dworek „ W ar sz a w ia n k a "  i „Św itez ianka"
pensyonat Diowej A. Sawickiej 

pokoje z utrzymaniem od 2 rs. 50 kop. 
Kuchnia zwykła i jarska. 4375 3 4

Pióra bez znaku »Korona* są 
przeważnie wyrobem pruskim! 
Żądajcie wszędzie tylko swoj­
skich piór z »Koroną*. 44*4 2 2

Mieszkania letnie
są w  Ohnuówce tu ż  koło R abki do wynajęcia. 
W irłom ość u  p. M aryi locharowej w K ia- 
Okowie, ul. lle lolów , 1 5, II piętro. 3966 7 12

D o  R a o k i
n a  pc.oyt le tn i p rzyjm ie dzieci w dowa po adw, 
(izrael.), zapew niając im  Toskliw ą opiekę i sta- 

•'ranDj um ieszczenie W cześniejsze zgłoszenia 
K ranów, ul. P ań sk a  9, I I  p., drzw i na  lewo. 

4643 3 6

lito się wyto do RflMwa
hiech sie zaopatrzy  w broszurę, zaw ie-ająeą 

rszelkie objaśnieni" co do kosztów  i w aru n ­
ków . B roszura g ra tis  do podjęcia w K rakow ie w 
K sięgarn i G. G ebethnera i Ski, R ynek, lub w prost 
od zarządu pensyonatu  pod M atką Boska w 
K jm anow ie  Zdroju. 3651 17 30

D y r e k c y a

T he B erlitz  Schcel
o ! ś w .  j £ . j a  3

podajo do wiadomości, że ceny za lekcye

jsz. frank, i nieniieck,
w  godzinach porannych zostały znacznie 

S2S!^OIS©« i51ą 5 0
i  ( u r o i  usuw a po dłuższem  użyciu piegi,
4LAC'S © L  niszczy w ągry.
Ł A C 1 3 L  usuw? w ypryski i zaczerw ienie­

nia ikóry.
Ł a I r o L  u m w a zmarszczki.
L A C T O !  je s t  j id ry m  z tych  środków toale­

towych Iraucuskich, k tó ry  w każdym  domu 
zuajoować się powinien.

C e n a  p u d e ł k a  K  2 .
Do iraby ia w  a p t e k a c h ,  d r o g  l e r y a c l i  

i  s k ł a d a c h  p e r f u m e r y f

Z astępca na A u strc -W ęg ry : Leszek Śladowski 
Lwów, t052 8 8

iluż wyszedł z druku
Cennik sportu fetisiego

który po łask. podaniu adresu wysyła 
darmo i o^iaime firma i . Wein- 
dU hg, A ra k ó w , Grodzka 20. 3909 10 o

SZY8Y
solinowe do okien, 
kolorowe, dacho­
we, lustrowe do 

portali i t . p.

J il szkliyrj
M Z IÓ f/tffl. RRA.W, .SlfiBaWiŚlĘ 21. M  M f W .
P rz y jm u je  szklenie domów, fabryk i t. p. w 
JKraLowie i n a  p row incji n a  dogodnych w a­
runkach.

Ceny l i n r a r k c ^ a n a ,  w y k a n u a ie  
p u ir .i  u t n ą .  Tgg®  3978 8 8

Panna
uzdolniona w ekspedycyi skle­
powej, potrzebna. Oukiernia 
A d a s i a  f i a s c c M e j o ,  E r a k ó i f f J

Długa 12. 216 18 o

Rymanow-Zdrój

P e a s i i t  Krystyna
otwarty od 1 lipca, 20 pokoi, kuchma 

własna. 4445 3 o 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka 

Onyszkiewieżowa, Rymaaów-Zdrój.

„ W a rta * 1 pensyonat w  Za­
kopanem , ul. Zam ojskiego 
1. 7, cały rok otw arty, c e n y  
„ e n  p e u s i f u 11 o n  l  k o r .  
d z i e n n i c .  Ogród, f  o rte­
pian. Telefon 4594 2 3

W nowo odrestaurowanej, a obok ła- 
zieneK i deptaku położonej willi

są pokoje ła d n ie  um eblow ane dc wy­
najęc ia  4597 3 4

2723 56  0

SKŁfJ FORTEMMOi
Dioiiin i łiarmonium 
oraz ŷpożyĉ nlnh 

Z Y G M U N T A  R A B Y
i K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  1. 13

poleca najlepsze instrumentu Braci Stingl 
i kilku innych firm. Fort. używane kró­
tkie zawsze na składzie. 2.01 32 o

2 lub 3 pokoje > kucta
z komfortem od 1 czerwca do wynaję­
cia. U l. Kołłątaja 9. __ is24 5 5

K a m ie n ic y
dobrze zbudowanej, z ncwoczcsnemi u- 
rządzeniarai, wolnej od podatku, w  cpnie 
140 do 180 tysięcy koron, poszukuje 
zaraz do kupna kancelarya adwokata 
Dra Górskiego w Podgórzu, ul. Lwow­
ska 14. Pośrednictwo wykluczone.

4620 3rf. i

poa Babią Górą
iArze znane, u lub ione i szczególnie 

upodobane

imatyesne uzdrojowisko
(letmsKO)

Dolecą się n a  p o b y t sezonow y.
Władysław Pawlica, lakarz 
b kobiecych,' o rd y n u je  od 15-go 

b. r. do końca' sezonu na

Biullowie & Fischer.

Do wynajęcia
p rzy  u l. W y g o d a  3 (obok p la c u  K o ssak a ), od 
15 czerw ca lub  1 lip c a  b. r. 3 pokoje, kuchn ia , 
przedpok., łazienko, sp iżarka  i t. d., 2 pokoje, 
kuchnia , przedp., łaz ienka, sp iżarka i t. d., 
wszystkie pokoje frontowe, słoneczne, z wido­
kiem na  ogrodv. Osobno 1 pok.. kuchnia, przed­
pokój, sp iżarka . K ażde m ieszkanie stanowi 
całe piętro z osobna. 4621 3 4

#:'oda 29  M aja 1912*

l i W l i E S z e  P a d a n i a  i  s p o r t o w e

oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie

P a r a s o l k i  i  P a r a s o l e
o & f a ^ m e  n o n o ś e i  2917 10 15

poleca w ogromnym wyborze i p o  m c*.a c h  k o s i i G i r c H C j j ^ y c l t

H f a r o !  l a r
II Krjfcńw, Ry<itefe 41. iłnia A-B. Tdeiw 2323.

I r i i i f i i i i ę i L  n o r y a l k ś k a  1 3
‘.po leca  n? lato ;

Kesiycsky płócienne, prochown.ki alpakowe i jedwabne, man­
ty 11<i koronkowe. ■*!©*©»© sukr„ skromne i wykwintne ba­
tystowe, etaminowe i voilowe. — batyst, etaminowo,
jedwabne. — Parasolki, gładkie, mieniące, jedwabne i baty ­
stowe, haftowane. —  Eapelasze sportowe, roile automobi­

lowe i t. d.
C e n y  n i i u a r k & i i i r a n a . 4145 7 10 f® « 5 ? a r  d o b o r o w y .

w szystkich krajów  w yrabia- inżynier 588 49 78

M .  G E L B H f i U S
przez w ładzę autor, i zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iedniu 
V I . ,  M a r l a h i l t e r s t P Ł i S P e  N p  2 7 .

N a  ś l u b y
chrzty  polowania, wycieczki, w ynajm uje samo­
chody i powozy, — P i o t r  G u z i k o w s k l ,  
t i r o f r l c  5 .  Telefon 336. 160 21 0

l i  L Ę K A
w ilości 2 00—300 litrów dziennie po­
szukuje się o d , l  lipca b. r. Zgłoszenia 
S. D. 45  poste restante Kraków, okazi­
cielowi kwitu iuseratowego, 4702 2 3

w Sieniawie przyjm ie zaraz 
l i U ł u ,  _ rutynow anego la n d y  data.
Zgłoszenia wprost. 4771 2 3

Poszukuje się
spólnika z gotówką 10.000 kor. do b iu ra  techn i­
cznego geom etry  cywilnego n a  prow incji, oraz 
k a s je ra  z kaucyą kor. 1 OOO. W ia d o m ^ć: Dom 
d a H andlu  i Przem ysłu, Kraków, ul. S zaw sk a  
1. 26, parta r. 4738 2 3

k im  auli
lub drogueryi, 1 asę ^ N a tio n a l11 kupi (także 
częściowo) m ag iste r fa rm a c ji Ju l. Łopatka, 
Zabłocie-Źywicc. 4772 2 2

tjnGS.W Tł-OT.MEDm.CM W wwnvttft

Wista
Śląsk austr.. pensyonat Swoboda, pokoje z u- 
trzym aniem  od 5 kor. 4667 4  15

j Y i s g f s t e r  f a r m a m i
ru jnow any , znajdzie umieszczenie od 
dnia 15 czerwca lub 1 lipca w  a p te ­
c e  J a n a  N ie s ie ło w s tr ie g c  w  Y ar 
n& w ie. 4655 4 4

4 I ć z e i & * ś i ą : «

2417 34 0

B su Z l.ac ' t
r.sZAWi

ttasiiu jwNlCTW.

Główny skład  w D rogueryi J . H an k a  i Sp 
Mag. Farm ., K raków, Szewska 5. 3139 8 10

• K o e s t t t n a  Sire-Sire-Keksy

3 1  \ i  91 £ 1  Lobe-KcKsy ^

K o e s tt in a  
L aoestlina Rido Ke*fsy
w  p a te n to w a n e m H i o p ? kp ’van iu  zaw sze świeże,

.Z ;.a ''i0 .r i+ ą  c-£*ryvi«ni« rilff.

dzieci i chorych.

246 35 50

Pomocnika
handlow ego zdolnego!,,* s ta rsz eg o , oraz k a -  

s y e r k i ,  poszukuje firm a 
AG. L I S O W S K I

skład wyrobów platerow anych, z chiiiskiegosre- 
bra, ze srebra  i złota b iżuteryi, oraz_ wyrobów 
chińskich, japońskich, o ryentalnych 1 erbaty . 
Kraków, Sukiehtiioe I. 23. 4734 3 3

4 piękne
u u i b ,  s ło n e c z n e  pokoje, kuchnia, łaz ienka, 
pokój d la  służby, tan io  do w ynajęcia od 1-gc 
iipr.a' b. r. VJ PÓ tg ó r z t l ,  ul. Lwowska 24. — 
W iadom ość u  stróża  tam że. 4562 3 3

N a  la to
do w ynajęcia pokój b  w in i w ogrodzie ; o > 
zonej, zo ślicznym widokiem ; W iadom ość: Bro­
n isław a Probulska w K alw ary i ZebrzyaowsKiej 

4706 2 3 '

I f l l U H  | n  m eble, sypialnie, jada ln if 
l m U | I K f i | t ^  salony, oraz zwykle meble 
fortepiany kró tk ie , p ian ina, bron, m aszyny do 
szycia i t. p. rzeczy. P racę gotówką. Kraków, 
ul. Gołębia i. 10, sklep. K upno i sprzedaż m e­
bli i różnych rzeczy. 4069 19 20 ,

Lokal sklepowy
duży, z dwiema wystawami, przy jednej 
z najruchliwszych ulic Krakowa, ko­
rzystnie do odstąpienia od 1 lipca b r. 
Zgłoszenia pod „ L a b o r"  poste restante 
K ra k ó w , za okazaniem kwrtu msera- 
towego . . . .  T. i 4668 3 5

W i L R S Z & W S K J I

sofa H“ '“

M a s a i p i P L i f f i  K o r a l
2313 20 20

poleca na sezon obecny doboiowe towary w konfekcyi dziecięcej dla chłopczy­
ków i panienek do lat 16, dla pań bluzy, spódnice, halki, suknie haftowane 
etaminowe. — Geny niskie-. — Zamów.enia usknteeznia w 24 godzinach.1

S k ł a d  t a p e t
n a  s e z o n  1 9 1 2  p o l e c a  m a g a z y n  m e b l i ,  d y w a n ó w  i t d .

SZei&m gffltciMeff© w Krakówies przy iilisy
S l a w k O W & M e |  L  1 0  ( n a p r z e c i w  G r ^ a n d  K o t e l u ) .  N a  

Z a d a n i e  w y s y ł a  w z m y  o p ł a c o n e .  C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
4054 9 10

w ynonuje wszelkip rohoty *W zakres kra.-^ 
wiec/.yzny wchodzące według najnow ­
szych francuskich i angielskich żnrnali. 
Również udziela lekcyj najlepszego kroju  
bez poprawki, nagrodzonego przez A k a ­
demię P aryską , jakoteż na  w ystaw ach 
w szechśw iatow ych medalami i dyplo­
mami w Paryżu, M edyolanie i W arszawie.

m  m M  codligflhis przv ulicy Długiej L. 11
473 2 2 f f

I K f c o
clice mieć białe i zdroire zęb; , będzie używać tylko

I  ^ K r e n i t t
| Jaua ihnsuhMricza

I * u b a  k r e m u .  p e i » 5 c w 3 g o  5 0  * i a l .
^  *  2341 ‘24 O

składające się z a ubikac.yj. d la  2 lub 3 rodzin, 
do w ynajęc ia  n a  lato . W iadomość: Z arzad la ­
sów B ystra , p. Jordanów . 4665 5 5

Po najwyższych cenach
ubrania męskie iłp. K. Schwarc, Kraków, 
ul. E stery  11. K artk a  wystarczy. 3 5 7 817 20

i i y  i M
o r z o n k o

a p a r a t y  f o t o s ^ a t ^ a o j
lctóremi może sie [losłnff1"-8-'' każdy laik , d a -ą t fo.ografie w jednej 
m inucie pocztyws^y °d  1*1 Iv, Zupełne ap ara ty  fotograficzno (z drze- 
w a n io’ z >hp.v'' z P a ta m i papierem , chem ikaliam i ^urseir po­
uczenia K  1-60, 2*20,‘ 3-20, 4-50, 6*20, 9 70 i w żej (porto osouno) 
B a ja  doiire obrazy, za co się ręczy! Ciemnio do fotografii m inia 
turow ej, podwójne unastygm nty ,T .iem nie  zbytkow ne, kupno o to T  
CZnościuWS fotoautnmntw f  otworem  do w rzucania  pieniędzy dla 
r e s t a u r a t o r ó w ,  itd . Zdumiewające fotogr. nowości! Cenniki zauarm u

.i, ipawiii*ssi ftWC flBJ psffil 18?, [iray

s r i ^ U a

cStsrona
NanOifl H O A  b ? i  ko iitL jreucy  ’., a lb o - 

'.OliL L i t  Z fiW iera jąC C . Składy w K rako­
wie- W iszniew ski, ap tek a  pod gwia: ą^

U,  F l o r y ausk t 15; A. T cslar, han- 
P e l  łakoci, Sukiennice 30.

poleek ; 325 i 9 1C

ten, k to  w razie potrzeby zegarka, k  dzika 
i z .g a ra , wyrobów m uzycznych, ze s ta li r skó­
ry, przedm iotów do gospodarstw a domowego, 
pi!_yborów do palenia, toaletow ych, broni itd .,, 
zażąda mego katalogu głównego z 4000 odbitek  
k tó ry  każuenm  wysyła się zada.f.JC ojla-O ny. 
Pierw sza fab ry k a  zegan v HłNNS K0NR‘ń- 
1 .1 k. naoworny dostawci Bs*iix, Nr 692 (Czechy), 

ę 938 3 3

4423 3 10

4794
• m

Nr ins- 23

M ą l a  l i c y t a c y j n a
<e. k . S ą d u  p o w ia t o w e g o  c y w i ln e g o  

w  K r a k o w ie ,  p l .  ś w .  J a n a  1. 3 .
We czwartek, dnia 30 maja 1912 roku o godzinie 9 rano będą sprzedane:

Urządzenie domowe i maszyno do szycia nożna.
Kruków, dnia 28 maja 1912.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

iteEflBElsjf-Mns Jiwfó
j i u s r

K r a k ó w a l k a  i f r o d z k a  12 0 .
E leganckie obuwie dla P ań  i Panów  w najnow szych faso­
nach i am erykańskich fonnach czarne i żółte w cenach

i-rso, ’12J50, 1d'Se
śtfiii L itrrack iej w  Krakowie, ul. Jagiellońska ? 0

' ' EUfuca diukami la  K> Górski


